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Po VIII. Kongresie mniejszości narodowych.
Zaledw ie drobne w zm ianki w  k il

ku dziennikach kra jo w ych  zaznaczyły 
fakt odibycia się V III. K ongresu  mniej 
szóści narodow ych. T a k i, w ostatnich 
latach postępujący zanik zaintereso
wań dla instytucji, której początkom  
tow arzyszyła  powszechna uwaga, ma 
swe źródło w paru pow odach.

Przedew szystkiem  K ongresy  nie 
spełniły sw vch zadań, nie w yw arły  
w p ływ u  na układ stosunków . Zam iast 
stanąć w ysoko  ponad stronam i i zająć 
■się problem em  m niejszościow ym  w  je
go uniwersalnej podzialce, zbyt rych ło  
przem ieniły się w  instrum ent, służący 
interesom  politycznym  jednego pań
stwa, to jest N iem iec. W praw dzie po 
p rz yk re j kom prom itacji usiłow ano 
w yk o n ać naw rót ku myśli o b jektyw - 
nej i może nawet po części zrobiono 
tc , ale posm ak skandalu pozostał. 
Trw ałem  —  jak  dotąd — w spom nie
niem tej ery  jest nieobecność w szyst
kich grup m niejszościow ych, zam iesz
kujących  N iem cy.

D ru gim  pow odem  zm ierzchu K o n 
gresów, już silnie w ystępu jącym  w  ro
ku ubiegłym , jest pewna obojętność 
ich dotychczasow ego patrona   N ie 
miec. D la N iem iec w obecnej chw ili 
K ongresy  nie przedstaw iają szczegól
nej w artości. D aw niej opanow anie za
gadnienia m niejszościow ego w  E u ro 
pie i posługiwanie się istniejącem i na 
jego tle ferm entam i było dla N iem iec 
rzeczą, godną tru d u ; obecnie gra nie
m iecka w yrzuca inne atuty, działające 
szybciej i energiczniej. Pozatem  trz e
ba i to zrozum ieć, że patronow anie 
instytu cji, w  k tórej tyle m ów i się o 
praw ie, spraw iedliw ości i hum anita
ryzm ie, b y ło b y  dla N iem iec, prze
żartych  h itleryzm em , czemś trudnem  
i za ryzyk o w n em .

Po raz pierw szy K ongres tegorocz
ny odbył się zam iast w G enew ie —  w  
W iedniu. T łum aczono to w zględam i 
oszczędnościow em i —  mniejsze kosz
ta podróży delegatów ze w schodniej 
E uropy — praw dopodobnie jednak 
szlo tu raczej o w yrażenie pewnego 
votum  nieufności dla Ligi N aro d ó w , 
której niejako geograficznym  sym bo
lem stała się G enew a. Przypuszczenie

Wniosek o aresztowanie 
ministra Grzes'ńskiego.

Berlin. (P AT .) Frakcja narodowo 
socjalistyczna zgłosiła w  sejmie pru
skim wniosek, domagający się niezwło
cznego aresztowania i postawienia pod 
sąd prezydenta policji berlińskiej Grze- 
sińskiego, oraz innych wyższych u- 
rzedników policji, jako odpowiedzial
nych za zajścia w  czasie demonstracji 
antywersalskich w  dniu 28 czerwca br. 
w Berlinie.

Pełnomocnictwo dla 
von Papena.

Berlin. (P AT .) Narady lozańskie 
były przedmiotem rozważań gabinetu 
Rzeszy, który obradował wczoraj. G a
binet udzieli} kanclerzowi v. Papeno- 
wi nieograniczonych pełnomocnictw 
dla dalszych rokowań reparacyjnych.

takie w ydaje się o tyle uzasadnione, 
że tegoroczny K ongres przew ażnie 
zajniow ai się skargam i na Ligę i jej 
procedurę w  spraw ach m niejszościo
w ych . N ajpłom ienniejszą filip ikę w y- 
glojila w tym  kierunku pos. R u d n icka 
z Polski, potępiając decyzję Ligi w 
sprawie zażaleń „p a cy fik a c y jn y ch ‘ ‘ o-

raz w yrażając dość szczególną preten
sję o to, że w R adzie  Ligi nie zasiada 
żaden przedstaw iciel —  napodu u- 
kraińskiego. O  de w ierzyć „D iłu ‘ - —  
w ystąpieniu p. R u d n ick ie j to w a rz y
szyły  gorące oklaski.

M niejszość żydow ską w  Polsce re
prezentow ał pos. dr. Rotensrreich-

Ę  ostatniej chmili.

Herriot odrzuca warunki niemieckie.
posiada wysokość ryczałtu, natomiast 
premjer francuski odrzucić musi bez
warunkowo pertraktacje o warunki 
polityczne, wysuwane przez stronę 
niemiecką.

Berlin. (P A T .) Biuro W olffa do
nosi: Wedle informacji z miarodaj
nych źródeł francuskich w  Lozannie, 
z Mac Donaldem oświadczył, iż 
mniejsze znaczenie w  rokowaniach

Urlop ministra Pierackiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa (Sch.) Minister spraw 
wewnętrznych Bronisław Picracki roz
począł urlop w ypoczynkow y. P. mini
ster wyjechał dziś rano do Krynicy,

gdme spędzi kilka tygodni. Również 
inni członkowie R2ądu rozpoczną 
wkrótce urlopy wypoczynkowe.

Ustąpienie biskupa Galla.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. (Sch.) Agencja „ A .  T . 
E .“  donosi z Rzym u, że w kołach w a
tykańskich rozeszła się pogłoska o u- 
stąpieniu biskupa polowego Galla. R e

zygnacja ta miała być wniesiona już 
przed miesiącem w W arszawie i zosta
ła przesiana do W atykanu, który ją 
zatwierdził.

Niepomyślne widoki żniw w Sowietach.
Moskwa. (P A T .) Ukazało się roz

porządzenie rady komisarzy ludowych 
i Centralnego Komitetu zalecające jak 
najszybsze ukończenie żniw i zwraca
jące szczególną uwagę na niepozosta- 
wienie zboża na polach, unikanie roz- 
sypywania i rozkładania ziarna i do
kładne młócenie, oraz nakazujące jed
nakowy stosunek zarówno dla zbioru 
zbóż jak w arzyw , konopi, buraków cu 
krow ych itd. Najbardziej sensacyjnym 
punktem dekretu jest premjowanie ko. 
lektywów za sprawne żniwa, w  drodze

pozostawienia tym kolektywom więk
szej ilości zboża na własne potrzeby. 
Powyższe iozpoiządzenie świadczy, że 
apatja na wsi sowieckiej i zaniepokoje
nie o tegoroczny urodzaj, w  kołach 
rządzących jest bardzo poważne. Istot
nie nadchodzące ze wszystkich stron 
Rosji wiadomości nie wróżą pomyślne
go przebiegu żniw. N . p. okręg odeski 
przyznał się sam, że w rzeczywistości 
obsiano o 35.000 ha mniej, niż podano 
w raporcie.

Z obrad nad rozbrojeniem.
Genewa. (P A T .) W czoraj zebrało 

się po dłuższej przerwie prezydjum  
konferencji rozbrojeniowej. Pierw
szym punktem porządku dziennego 
był list delegata Australji, Lathama, 
w  sprawie zasady obliczania ograni
czeń zbrojeń oraz list ministra Zale
skiego, popierający delegata Australji. 
Listy te prezydjum przekazało komi

sji głównej. Dalej prezydjum posta
nowiło, że komisja główna zbierze się 
w czwartek. N a  posiedzeniu tem dele
gaci państw, którzy dotąd nie mieli 
okazji do wypowiedzenia się o propo
zycji Hoovera, sformułują swe poglą
dy, jednakże ogólnikowo, bez wcho
dzenia w  szczegóły.

Nowe aresztowania w Moskwie.
Moskwa. (P A T .) G . P. U. aresz

towała i oddała sądom 19-tu kierow
ników piekarń i składnic chleba, o-

ciągu 7-miu miesięcy ilości, przewyż
szających tonnę chleba dziennie. Pro
ces o kontrrewolucyjną gospodarkę

skarżonych o spekulacyjną sprzedaż w 1 rozpocznie się w  najblisżych dniach.

PrzemoY-uenie jego, utrzym ane w  to 
nie um iai kow an ym , zaw ierało cha
rakterystyczną uwagę, stw ierdzającą, 
że ucisku dopuszcza się nie ty lk o  
większość wobec m niejszości, ale —  
jeśli o Ż yd ó w  chodzi —  także i tery- 
torjalne m niejszości. Jest to  o c z y w i
ście aluzja do prądów  antysem ickich, 
nurtu jących  w śród n iektórych  ugru
pow ań ukraińskich. Bardzo silnie w y 
padła apostrofa posła R otenstreicha 
pod adresem N iem iec. O św iadczy! 
on: „ Je st rzeczą nieetyczną w ystępo
wać w im ieniu m niejszości, podczas 
gdy w kraju, w k tó rym  się rządzi, 
depce się nogami praw a żyjących  tam  
narodow ości. Jeśli istnieją w dzisiej
szej Europie kraje, które tolerują u- 
szczuplenie n ajprym ityw n iejszych  i 
najśw iętszych praw  religijnych i naro
dow ych , które pozw alają bezkarnie 
na profanację grobów  i św iątyń , jeśli 
znajduje się w  parlam encie w iększość 
dla uchw ały, postanawiającej konfiska 
tę m ajątku pewnej ty lk o  mniejszości 
narodow ej — to odm aw iam y tem u 
narodow i praw a m oralnego i m iędzy
narodow ego, pow oływ an ia  się na pra
w a mniejszości i przem aw iania w im ie
niu jak iejko lw iek  m niejszości narodo
w e j" .

Z  innych  referatów  w arto  'p rzyto
czyć postulat pro f. B oyeta  z Lozann y, 
by ochronę m niejszości rozciągnąć na 
w szystkie kraje E urop y. W praw dzie 
krajem , k tó ry  mial na m yśli, są faszy
stowskie W ioch y, jednak niemal ró w 
nocześnie ta sama zasada w yrażona 
została gdzieindziej i przez inną oso
bistość w odniesieniu do N iem iec. O- 
sobistością tą jest prezes Św iatow ej 
E gzek u tyw y  Sjonistycznej N ah um  So- 
ko low , k tóry  sv swej obszernej enuD- 
cjacji na tem at stosunków  w Prusacń 
w yraz i! żal, że do N iem iec nie odno
si się traktat m niejszościow y.

W  ten sposób m ożnaby uznać K on  
gres ostatni za m oralną porażkę N ie 
m iec, jakkolw iek  trudno zaprzeczyć, 
że w stosunku do straszliw ej rzeczy
wistości niem ieckiej te głosy protestu, 
jakie podniosły się na Kongresie, b vłv  
nieliczne 1 ty lk o  indyw idualnie repre
zentowane. D o  żadnej deklaracji o fi
cjalnej me doszło z tej p ro ste j przy
czyn y, że m im o w szystko  w p ływ y  
niem ieckie na K ongresach pozostały 
silne i dom inujące.

Międzynarodowy konknrs 
taneczny.

Paryż. (P A T .) W czoraj zakończo
ny został w Paryżu międzynarodowy 
konkurs taneczny. W  konkursie wziął 
również udział zespól Tacjanny W y 
sockiej. Pierwszą nagrodę 25.000 fran
ków otrzymał zespól niemiecki z 
Essen, drugą 10.000 franków niemiec
ka szkoła taneczna z Hellerau pod 
Dreznem. Trzecią nagrodę przyznano 
zespołowi Tacjanny Wysockiej. Do  
p. Wysockiej zwrócono się ze strony 
francuskiej z propozycją angagement. 
W  związku z tem zespół ten pozosta
nie jeszcze jakiś czas we Francji.
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Jak długo potrwa je s zc ze
obecny kryzys gospodarczy?

Znany ekonom ista niem iecki R i
chard Levinsohn , którego  książka p. 
t. „D ie  U n w ertu n g  der europaischen 
V erm ógen“ , w ydana w  roku  1925 u 
S. Fischera w  Berlinie, zyskała duży 
rozgłos i przełoi ona została na obce 
język i, ogłosił ostatnio b ard zo  intere
su jący artyk u ł na tem at trapiącego 
w szystkich  od szeregu lat kryzysu  
gospodarczego, i jako  dob ry znaw ca 
historji ekonorm ki doszedł w  sw ych 
w yw od ach  do względnie op tym istycz
nych kon klu zyj.

Form ułu jąc pytan ie: „K ie d y  się
skończy obecny k ry z y s” , już tern sa
m em, pow iada Levinsohn, dajem y so- 
b 'e  częściow ą odpow .edź, stw ierdza
m y bow iem  niejako, że k ryzys  eko n o 
m iczny nie jest czem ś wiecznem , lub 
nawet ty lk o  bardzo dlugotrw ałem , 
lecz że po klęskach i spustoszeniach, 
będących w yn  kiem  szalejącej dziś de
presji, nadejdzie znow u okres napra
w y  1 popraw y, a tern samem okres 
powszechnej pom yślności.

T en  podśw iadom y na dnie naszych 
dusz tk w iący  optym izm , nie jest —  
w yw o d zi dalej ekonom ista niem iecki 
—  o p a rty  na sam ych jeno abstrak cy j
n ych  przeczuciach łub sym plistycz- 
nych  porów naniach, w ykazu jących , że 
dzień następuje zawsze po nocy, 
a pogoda po burzy, lecz jest w yn ik iem  
głębokich  badań i ścisłych obserw acyj, 
jakie przeprow adzały  poprzednie p o
kolenia lu d zk ;e.

K ry z y sy , spow odow ane w ojnam i 
i rew olucjam i, znane juz b y ły  w  w ie
ku  X V I I ,  natom iast z jaw iska konjun- 
kturalne, jakie określam y m ianem  
k ryzysu  obecnie, obserw uje ludzkość 
dopiero  od stu lat m niej w ięcej. C e 
chą ch arakterystyczn ą k ryzysó w  n o
w oczesnych  jest n ietylko to, że rozp o
czynają  się zazw yczaj w skutek k ra 
ch ów  b an kow ych  lub paniki na gieł
dzie, stam tąd rozprzestrzeniają się na 
prod ukcję  i w reszcie d o p rew ad zab  do 
stagnacji w  handlu, bezrobocia i de
precjacji pieniądza, ale że pojaw iają  
się w  form ie p e r j o d y c z n e g o  
c y k l u ,  pow tarzającego się niemal 
regularnie co pewien czas. P ierw szy 
„n o w o c ze sn y" k ry z y s  dotknął nn A n - 
glję. P rzeżyła  go  A nglja  w  roku  18 25 . 
W  ro k u  18 36  w yb u ch ła  znow u panika 
na giełdach i znów  gospodarka św ia
tow a znalazła się w  odm ętach  depre
sji. Po jedenastu latach, to znaczy 
w  roku  18 4 7 , n ow y k ryzys  ekon om i
czny począł się srożyć w  Ah.^Hi. a 
stam tąd przeniósł się na k o n tyn et eu
ropejski, a naw et do Stanów  Z jed n o 
czon ych  A . P.

Pow tarzan ie się k ry zv só w  w  regu
larnych  odstępach jedenastu lat ude
rz y ło  w ów czas w szystkich  ekonom i
stów . Poczęto  d opatryw ać się w  tern 
jakiegoś praw a naturalnego, które 
sprow adza co lat jedenaście dep res1" 
ekonom iczną. Jed en  z n a jw a ż n i e j 
szych  skądinąd ekon om istów  angiel
skich , zn an y teoretyk  Jevons, posunął 
się tak daleko, że począł u patryw ać 
istnienia zw iązku  p o m ięd zy  po jaw ia
niem się na słońcu co jedenaście lat 
plam a kryzysam i...

Ja k k o lw iek  ta nieco naiwna teorja 
nic przy jęła  się, to  przecież w szyscy 
niem al ekonom iści zgodni są co do te
go, że krv7vcT. ekonom iczne po jaw .aią  
się już od stu lat perjodycznie, po  u- 
p ływ ie każd ych  9— 12-stu , a najczę- 
ściei n - s tu  lat. M im o ścisłych i w y 
trw ałych  badań nie zdołano ,ednak 
stw ierdzić dotychczas, gdzie leż v isto
tna rrz y c z y n a  tej cykliczności. K aro l 
M arks i teoretycy  socjalizm u tw ier
dzili, że k ryzysy  pozostaną n ietylko  
perjodyczne, ale że nawet zaostrzać 
się bedą stale.

W  ostrości obecnej depresji i w  jej 
d ługotrw ałości upatrują tedy w spół
cześni socjaliści dow ód  „b an k ru ctw a" 
system u kapitalistycznego, czego je d 

nak nie m ożna z żadnego punktu w i
dzenia uznać za co innego, n:ż z g o 
ł a  d o w o l n y ,  pozbaw iony nauko
w ych  podstaw  wniosek

N a  p oczątku  X X  wieku, w roku  
1900, a później w  19 0 7  i 19 13  p rz eż y
ła E uropa lekkie przesilenia, k tó re  —  
jak  w idać —  w yłam ały  sie od  zasady 
jedenastoletniego perjodu. Z  koleji 
w ojna św iatow a w ytw arza  zupełnie 
now e w arun ki kon junkturalne, a'e już 
w‘krótce po podpisaniu pokoju  w er
salskiego, w  roku  1920 , k ry z y s  poja
w ia się znow u. Potem  następuje, spe
cjalnie dla A m ery k i, okres w yjątk o w ej 
pom yślności, który trw a  aż do roku 
1929 .

A  teraz pytanie, czy  —  w  panują
cym  chaosie —  na podstaw ie tych  o b 
serw acyj i dośw iadczeń przeszłości, 
m ożna choć w  przybliżen iu  przew i
dzieć, jak d ługo  potrw a obecna depre
sja? N ajm łodsza z gałęzi ekonom iki, 
nauka o kon junkturach , w yd aje  się 
b yć w ięcej pow ołana do udzielenia

nam tej odpow iedzi, niż dawne k o n 
strukcje rozum ow e.

P rzedew szvstkiem  stw ierdzić trze
ba, że nauka o  kon ju n ktu rach  sk o ry 
gow ała w  w ielu punktach  teorję c y 
kl iczn osp  k ryzysó w .

Żm udne badania, prow adzone 
przez p ionierów  now ej teorji kon jun- 
k tu r w yk aza ły , że podobne tendencje 
w  ruchu układów  gospod arczych  po
jaw iają się co czterdzieści m niej w ie- 
cej m iesięcy i przeżyw ane przez św iat 
k ry z y sy  gospodarcze są ty lk o  tych  
flu k tu acy j odbiciem , a najczęściej no- 
w farzają  się w  okresach  będących 
w ielokrotnością  o w ych  40 m iesięcy. 
I  ta jednak teorja, m ająca b vć korek- 
turą daw nych tez, nie jest w  zupełno
ści zadow alająca, i ona p o tyk a  się czę
sto o zaw iłości argum entacji m atem a- 
tyczno-statystycznej.

Szukając tedy odpow iedzi na d rę
czące nas pytanie co do m ożliw ej d łu
gotrw ałości obecnego k ryzysu , sięga
m y znów  do obserw acyj, poczyn io

nych w przeszłości i oto nie bez nie
m iłego rozczarow ania stw ierdzam y, że 
historja gospodarcza n otow ał* już de
presje ekonom iczne trw ające dłużej, 
rniż obecna. Z a leży  to  jednak także od 
ty p u  gospodarczego danego kra ju . 
N ao gó ł uw aża się, że kraje rolnicze u- 
legają k ryzyso m  dłuższym  mż kraje 
przem ysłow e. Znane są w yp ad k i, 
gdzie w  krajach ro ln iczych , po dw óch  
latach dobrej k o n ju n k tu ry , następo
w ało  cztery  lub pięć lat depresji. N a 
tom iast w  państw ach przem ysłow ych  
sytuacja jest n ieco  lepsza. ,

R e zu lta t ty ch  badań jest taki, że 
—  opierając się na danych , d o tyczą
cych  Stan ów  Z jed n oczon ych  —  
stw ierdzić m ożna, ii  k ryzys  am ery
kański, a z nim —  ch cie jm y w ierzyć 

■—  i nasz, europejski, nie p o w U e n  po
trw ać dłużej niż cztery  lata, a w iec 
jeszcze m niej w ięcej rok . T a k a  jest bo
w iem  przeciętna długość fali depresji, 
zaobserw ow ana w  l i .  S. A .

R zecz jasna, że w nioski i argum en
tację R ich ard a Levinsohna p rz y jm o 
w ać należy cum  grano salis. O t, jako 
dane, które u łatw iają orjentację. A ni 
on bow iem , ani n ikt inny nie może 
dziś w yjaśn ić i udow odnić, k iedy się 
skoń czy  trapiący nas k ryzys.

(— x — )

Nowe propozycje Niemiec w Lozannie.
Lozanna (P A T .) Delegacje fran cu 

ska i angielska kon ferow ały  w ciągu 
rana przez połcorej godziny. H errio t 
uzasadniał M ac D onaldow i decyzję de
legacji francuskiej obstaw ania przy  sta
now isku, pow ziętem  przez 5 m ocarstw  
w ierzycielskich  w  spraw ie projektu  
spłaty sum reparacyjnych . Pro jekt ten 
przew iduje globalną sum ę’ 4 rrńljardów 
m arek. Mac D onald ośw iadczył, że ro 
zum ie całkow icie to stanow isko i nale
gać będzie na m in b tró w  niem ieckich, 
aby doprow adzić ich do właściw ego 
zrozum ienia obecnej sytuacji. P raw d o
podobnie poruszone zostały w  ciągu 
konferencji m inistrów  francuskich  i 
angielskich kw estje długów  w ojennych 
A nglji i Francji.

B erlin . (P A T .) H ugenbergow ski 
,.,Local-Anzeiger“  stw ierdza, że ostat
nia p ropozycja  M ac D onalda m usiała
by b yć odrzucona przez delegację nie
m iecką. W  tych  pertraktacjach  —  pi
sze dziennik —  N iem com  chodzi w 
pierw szym  rzędzie nie o w ytargow an ie 
m ożliw ie najniższego ryczałtu , lecz o 
przeforsow anie postulatów  v . Papena, | 
dotyczących  usunięcia d ysk rym in acy j >

traktatu  w ersalskiego. Z n iknąć muszą 
postanow ienia traktatu , ograniczające 
suwerenność obronną N iem iec i stw ier 
dzające winę ich za w ojnę —  w yw o d zi 
organ H ugenberga. T y lk o  w tym  w y 
padku N iem cy po odzyskaniu  ró w n o 
w agi gospodarczej m ogłyb y p rz ycz y
nić się do odbu dow y E u ro p y , ale głów  
ne znaczenia posiadają zasadnicze w a
runki. O  tern pam iętać winn: m ężow ie 
stanu w  Lozannie -  koń czy dziennik.

Lozanna. (P A T .) Popoł adniu roz
m aw iał ponow nie M ac D onald  z v . Pa- 
penem  i innym i dełegatam . N iem iec, 
oraz z H erriotem . Przew odniczący 
konferencji rozm aw iał osobno z sze
fem  delegacji francuskiej i n iem ieckiej. 
Bezpośrednich rozm ów  francusko-nie- 
m ieckich  nie było . W  rozm ow ie M ac 
D onalda z delegatam i niem ieckim i, ci 
ostatni zrezygnow ali z system u rat ro 
cznych  i w yraz ili zgodę, aby suma, k tó  
rą N iem cy zapłacą, b yła  zapłacona w 
bonach, o k tó rych  emisji zadecyduje 
R ad a  Banku W yp łat M ięd zyn arod o
w ych , jak to proponow ali w ierzyciele.

W  niedzielę N iem cy  o fiarow ali 10  
37 rat roczn ych  po 120  m iljonów

Socjal-demokraci niemieccy
w walce wyborczej z hitlerowcami.

Lipsk. (P A T .) N a  uli :ach  Lipska 
dem onstrow ało w  niedzielę przeszło
30.000 człon ków  republikańskiego 
Reichsbanneru, do k tó rych  przem ow ie 
nie w ygłosi! znany przew ódca socjal- 
dem okracji Breitscheid. M ów ca, zw ra
cając się z ostrzeżeniem  przeciw ko  pro  
w okacjom  narod ow ych  socjalistów , 
pudkreślił z naciskiem , że socjaldem o
kracja niem iecka, ufna we własne siły, 
nie w ierzy  w zw ycięstw o H itlera . N ad  
chodzące w y b o ry  do parlam entu są o- 
statniem  z d otych czasow ych  zm agań 
z w ew n ętrzn ym  w rogiem  i czyn n ika
mi rozkładu jednostki narodow ej. P ro - 
letarjat niem iecki choćby miał okupić 
to otiarą swej krw *. nie dopuści, aby 
6o-m i’ ionow ym  narodem  m em ieckim  
rządził obłąkaniec p a rtym o -p o U yczn y  
i spraw ca krw aw ego terroru  bataljo- 
nów szturm ow ych .

M anifestacja, w  czasie której poda
ły  o k rz y k i: Precz z rządem  ju n k ró w  
pruskich , przecz z Papenem , chcem y 
p o k o ;u i w olności b yła  jednocześnie za 
pow iedzią reakcji, z iaką spotka się 
H itler w  czasie akcji przedw yborczej.

L ipsk . (P A T ). Fala k rw aw ych  
w alk  po lityczn ych  wzm aga się w  Sa
ksonii. Po względnie spokojnym  1

przebiegu niedziel1’ , poniedziałek b y ł 
zn ów  w idow nią b urzliw ych  w alk  u- 
licznych . U zbro jon e h itlerow skie b o 
jów ki szturm ow e napadły na p o w ra
cających  z zebrania cz łon ków  republi
kańskiego R tichsbanneru . W yw iązała  
się ostra strzelanina, w  czasie której 
szereg osób odniosło cięższe i lżejsze 
rany. O koło  północy dosz!o ponow nie 
do krw aw ych  w alk  u licznych hitle
row ców  z socjaldem okratam i, p rzy- 
czem  wiele osób zostało silnie p o tu r
bow anych. B ojk i m iały ch arakter re
gularnej w alki ulicznej i trw ały  zgórą 
dw ie godziny. W  ok o licy  D rezna hi
tlerow cy sprow okow ali m aszerujące 
grupy „Ż elaznego  Frontu ’ 1. O d  silnego 
uderzenia pięścią w kręgosłup zam or
dow any został nadzorca lipskich  hal 
targow ych . Spraw cę aresztow ano. Jest 
mm pewien bezrobotny kom unista.

B erlin . (P A T .) W  k rw aw ych  star
ciach, jakie w y d arz y ły  się w  nocv u- 
bieglej we Fran kfu rcie  n. M ., a głów 
nie w Kaeslin i L ipsku , zabite zostały 
2 osoby, a cały szereg ciężko rannych  
odw ieziono do szpitah. O fiarą  bójk i 
padł we Fran kfurcie  socjaldem okrata, 
zastrzelony przez kom unistę.

37 rat rat rocznych  po 120  m iljonów  
m arek, n iew ątpliw ie w  nadziei, że po 
pew nym  czasie m ogliby zaprzestać pła 
cenią tych  rat. System  bonów , na k tó
ry  N iem cy obecnie po długim  oporze 
w yrazili z g o d ę ,U n ie m o ż liw ił uch yle
nie się od płacenia. N iem cy  pragnęliby 
pozatem  pewnej zm iany w  system ie 
bonów , szczególnie, aby bony, które 
po pew nej ilości lat n ieuzyskałyby na
b yw có w , przepadały. C o  się tyczy  su
m y, N iem cy  w yraz ili zgodę na 2600 
m iljo ró w  m k. ale w znow ili w aru n k i 
po lityczne, o k tó rych  w  niedzielę, o fia 
ru jąc zapłacenie dw óch  m iljardów  m a
rek, nie m ów ili. D om agają się oni po
now nie rów ności praw  w  dziedzinie 
zbrojeń, oraz uznania, że suma, którą  
zapłacą, będzie zapłacona nie z tytu łu  
odszkodow ań i nie będzie oznaczała po 
now nego uznania przez N ie m cy  części 
8-m ej, reparacyjnej, traktatu  w ersal
skiego, na czele której figuru je  sław ny 
a rtyk u ł 2 3 1 ,  m o tyw u jący  obow iązek 
N iem iec do płacenia faktem , że w y w o 
łały one wo^nę.

Po rozm ow ie z v. Papenem , M ac 
D onald  kon ferow ał z H errio tem , k tó 
rego zaznajom ił z p ropozycjam i nie- 
m ieckiem i. H e rrio t odrzucił w aru n k i 
po ln yczn e N iem iec, pozatem  dom aga 
się o r ,  aby suma globalna w ynosiła  4 
m iłjardy. Ze stron y francuskiej pod
kreśla się, że Francja  dom agała się 7 
m iljardów  jako m inim um , a zgodziła 
się na 4 m d jardy, proponow ane przez 
A n glję . N a  obiedzie M ac D onald  spot
kał się ponow nie z Papenem . W ieczo
rem m ożliw e są dalsze ro zm o w y. M ac 
D onald pragnąłby doprow adzić do p o
rozum ienia jeszcze dziś w  n ocy, a naj
później ju tro .

Lozanna. (P A T .) K o ła  w łoskie u- 
trzym u ją, że G ra n a i w strzym a się od 
podpisania układu, jak i będzie zaw arty  
w Lozannie.

Lozanna. (P A T .) M ac D onald  prze
prow ad ził godzinną rozm ow ę z v . Pa
penem  i m inistrem  spraw  zagranicz
nych i finansów  R zeszy , przedstaw ia
jąc im  treść swej konferencji z H e rrio 
tem . jego w spółpracow m kam i.

Światowa konferencja 
gospodarcza.

G enew a. (P A T .) „ Jo u rn a l de G e- 
n eve ’‘ przew iduje, że św iatow a kon fe
rencja gospodarcza rozpocznie si^ w 
G enew ie 14  października i że kon fe
rencja rozbrojen iow a, która o d roczy  

się w połow ie lipca nie w znow i sw ych 
prac wcześniej niż w listopadzie albo 
nawet w  styczniu.
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Dłużnicy niemieccy nie chcą płacić
swych zobowiąz&ń prywatnych.

W  ten sposób 10%  długu celem 
zm niejszenia go byłob y  p o k rytych . 
C o  do drugiego żądania N iem ców  
zm niejszenia oprocentow ania, opłaca
nego przez N iem cy za k red yty  objęte

L o n d yn . (P A T ). Prow adzone od 
j-c iu  dni w Lond ynie rokow ania  w  
spraw ie w ykon an ia  przez dłużników  
niem ieckich zobow iązań z um ow y 
Stillstandu, zostały dziś zakończone. 
N a  podstaw ie u m ow y z 15  m arca 
N iem cy zobow iązały się zapłacić po
szczególnym  sw ym  w ierzycielom  10%  
długów  o b jętych  Stillstandem . Część 
tych  w yp ła t N iem cy  w ykon ali, pozo
stała jednak jeszcze pow ażna kw ota, 
której N .em cy  w b rew  um ow ie nie za
płaciły. O becnie N iem cy na konferen
cji londyńskiej w ysun ęły  żądanie um o
rzenia pozostałych  spłat tych  10%  dłu- 
gów . Żądanie to zostało przez delega
tó w  w ierzycieli kategorycznie odrzu 
cone. Zgod zon o  się rozłożyć N iem com  
spłatę tej zaległej sum y na 3 raty , p ła
tne 1 m arca, 15  lipca i 15  grudnia.

Henderson zaprzecza.
L o n d yn . (P A T .) W  zw iązku  z w ia

dom ościam i w  prasie angielskiej, co do 
rzekom ego w ysunięcia kan d yd atu ry  
H endersona na stanow isko sekretarza 
generalnego Ligi po D rum m ondzie, 
H enderson nadesłał z G enew y zapize- 
czenie do zarządu Lab our P arty , w  
którem  ośw iadcza: N ie m am  zam iaru 
porzucić sw ych  o ficja lnych  czynności 
w  Lab our P arty. Spraw a następstwa 
po D rum m ondzie nie była  ze mną 
wcale om aw iana, ale nawet gd yby 
mnie o objęcie następstwa tego proszo
no, nie p rzy ją łb ym  tej godności. W  
kołach, zbliżonych  do Foreign O ffice, 
tw ierdzą, że istotnie kandydatura 
H endersona nie b yła  form aln ie w ysu 
w ana.

Aamestja w Prasach.
Berlin . (P A T .) Sejm  pruski zbiera 

się w  środę na kró tk ą  sesję k tóra  p o 
trw a praw dopodobnie J o  soboty. 
W śród liczn ych  w n iosków , z n a jJu ją - 
cych  się na porządku dziennym , na 
czoło w ysuw a się spraw a amnesi ji, k tó  
rej n o w y p ro iek t kom isja k o n stytu cy j
na opracow ać m a na swem dzisiejszem 
posiedzeniu.

Stilstandem , zgodzono się w  zasadzie, 
że w obec znacznego potanienia k red y
tu, jakie nastąpiło w  ciągu ostatnich 
kilku  m iesięcy, żądanie N iem iec jest 
uzasadnione. D elegacja w ierzycieli nie 
przyjęła  jednak propozycji niem ieckiej 
co do 4% i postanow iła ustalić sw ym  
bankom  opiocentow anie j  i pół %.

Poseł rumuński na Zaniku.

O ncgdaj, jak  już donosiliśm y, n o w y poseł n ad zw yczajn y i m inister pełnom ocny R u -  
m unji, p. V ic to r  C adcre, z łoży ł P . P rezy d en to w i R . P . swe listy u w ierzyte ln !ajace na 
uroczystej ,audjencji na Zam ku  kró lew sk im . —  N a  zdjęciu maszem w id zim y P. Prezyden ta 
R . P. w  otoczeniu członków  swego D om u C yw iln ego  i W ojskow ego, słuchającego prze

m ów ienia posła rum uńskiego.

Nowy dyrektor Międzynarodowego
Biura Pracy*

H . B. B utler, k t ó iy  w  dniu  1 b. m. 
m ian ow an y został dyrektorem , M ięd zyn aro
dow ego B iura P racy , brał od początku udział 
w  pracach tej instytucji.

H arold  Beresford  B u tler urodzii się 6 
październ ika 1883 rok u  w  O xford zie . Po 
ukończeniu kolegjum  w  E ton , a następnie 
u niw ersytetu  w  O xfordzie , został urzędni
k iem  w angielskiem  m inisterstw ie spraw  
w ew nętrznych .

Po raz p ierw szy zetknął się on z kolam i 
m iędzynarodow em i w  roku  19 10 , jak o  sek re
tarz  b ryty jsk ie j delegacji na m ięd zynarod o
wą k onferen cję  żeglugi p ow ietrzn ej w  P a ry 
żu. N astępnie w roku  1 9 17  b y ł jednym  z 
trzech urzędn ików , k tó rym  pow ierzono o r
ganizację m inisterstw a pracy a w  roku  19 19  
został sekretarzem  tego m inisterstw a.

Podczas kon feren cji po ko jow ej w  P a ry 
żu, ja k o  generalny sekretarz m iędzynarodo
wej kom isji pracy, pod jął pierw sze k ro k i w 
k ieru n ku  stw orzen ia m iędzynarodow ej w sp ó ł
pracy gospodarczej. G d y  w  roku  19 19  ze
b rała się pierwsza m iędzynarodow a k o n feren 
cja p racy  w  W aszyngtonie, H . B . B utler 
został jej generalnym  sekretarzem . R o k  póź
niej A lb ert T h om as m ianow ał go zastępcą 
d y re kto ra  M ięd zynarod ow ego B iura Pracy. 
W  tym  charakterze w yd ał H  B. B utler sze
reg dziel z zakresu organizacji pracy w po
szczególnych k ra-ich .

* * *
Paryż. (P A T .) „ L ‘Echo de P a ris" d o 

nosi z L o n d y n u : N om in acja  B utlera  na sta
now isko d y re k to ra  M ięd zynarod ow ego B iura 
P racy  pociągnie za sobą pewne konsekw encje

polityczne. N iepodobna —  pisze k oresp on
dent „E ch o  de P a ris" —  aby W . B ry tan ia  *■ 
m ogła sobie rościć pretensje do  po w M inia 
na stanow isko  sekretarza generalneeo L :gi 
N arod ó w  po ustąpieniu sir DrumruOndn in 
nego A n g 'ik a . W  tych  okolicznościach 
sza nse kan d yd atu ry  F ran cu za A ven ola  po
w in n y b yć  znaczne, ch yb ab y czechosłowacki 
m inister spraw  zagran icznych Benesz posta
w i! swą własną kandyd aturę. N aogó ł p r z y 
puszczają, że zarów n o  W łochy, jak  i N iem cy 
w ystąp ią p rzeciw ko  obu w yżej w ym ienionym  
kandydatom  i w ystaw ią kan dyd atu rę neu
tralną. A n g licy  jednak uw ażają, że w y o or 
jak ie jko lw iek  osobistości, będącej obyw atelem  
m niejszego państwa, pow inien być w y k lu 
czon y i nie tracą naaz*ei w  zw iązku  z op o 
rem, jaki w yw o ła  kan dyd atu ra  francuska, 
że uda się im przeprow adzić w y b ó r swego 
człow ieka, k tó rym  b y łb y  praw dopodobnie 
obecny szef departam entu L ig i N arod ó w  w 
Foreign O ffice —  A leksander Cadogan.

Nowy statut organiza
cyjny Ministerstwa 

Pracy i Opieki Spoi.
W  zw iązku  z przeniesieniem  do M in i

sterstw a Pracy i O pieki Społecznej d ep arta
m entu służby zdrow ia i ni< k tó rych  agend 
U rzędu Em igracyjn ego , w y d a n y  został now y 
statut o rgan izacyjn y M inisterstw a.

N a podstawie nowego statutu , M in ister
stw o dzieli się na cz te ry  d ep artam en ty: pracy, 
ubezpieczeń społecznych, op ieki społecznej, 
oraz służby zdrow ia. Pon adto istni! je b iuro  
personalne, oraz u tw orzon y został gabinet 
nfm istra.

G łó w n y  inspektorat pracy , istniejący d o 
tychczas jak o  oddzielna jednostka, stanow ić 
będzie w yd ział inspekcji pracy w  d ep arta
m encie pracy. D o departam entu  pracy  w łą
czone zostają sp raw y pośrednictw a pracy i 
bezrobocia, należące dotychczas do  zakresu 
działania departam entu opieki społecznej, 
oraz spraw y m igracji w ew nętrzne;, em igra
cyjne w  kraju  i transportu  m igrantów . N a 
zasadzie now ego statutu , na czele dep arta
mentu p racy  stoi g łów ny inspektor p racy .

D epartam ent służby zdrow ia obejm ie 
w szystkie spraw y, k tórem i zarządzał w  M i
nisterstw ie Spraw W ew n ętrzn ych , oprócz 
spraw san itarn o-tech n icznych ; pozostaną one 
w dalszym  ciągu w  zarządzie M . S. W ew n.

M im o zam ierzonej zm ian y nazw y M in i
sterstw a, w  n o w ym  statucie utrzym ana iest 
jeszcze daw na nazwa.

* * *
W  zw iązku  z  reorgan izacja M inisterstw a 

P racy  i O pieki Społecznej, dow iad u jem y się, 
że w icem in. R o żn ow sk i zajm ow ać się będzie 
spraw am i, w chodzącem i w  zakres działaln ośn 
dep artam entów  pracy i ubezpieczeń społecz
nych , w icem in. P iestrzyński zaś —  sprawam i 
w chodzącem i w  zakres działalności dep arta
m entów  opieki społecznej i s łużby zdrow ia.

M IC H A L IN A  G R L K O W IC Z .

Brzegami Czeremoszu.
K ied y  w  upalnym  lipcu  ziemia 

zdaje się palić pod stopam i, zm ęczona 
m yśl ucieka z tęsknotą poza m iejskie 
rogatki, szukaiąc w e w spom nieniu czy 
w  w yobraźn i m iejsca szczęśliwego, 
gdzie świeże tchnienie gó r łagodzi żar 
południa, zapraw iony arom atem  ż y w i
cy , świeżego siana i dojrzałych  poz o- 
m ek, gdzie zieleń drzew  i z ió ł nie tra
ci przedw cześnie swej m ocy, gdzie czło 
w iek , o cza io w an y  urodą n atury, na 
każdym  k ro k u  o d kryw an ą w  now ej 
postaci —  godzi się na now o z życiem  
i ze światem , odnajdując w  sobie sa
m ym  now e, nieznane siły.

K ażd y  z nas nosi w  pam ięci obraz 
takiego ustronia, w yw o łu jąc go w  m y
śli m ocą p raw a kontrastu  w  chw ilach 
n ajp rzvkrze jsze j u dręki m iejskiego lata. 
O to  jedna z ty ch  rozkoszn ych  w iz y j:

G órsk i w ąw óz, na którego  dnie w i
je się rzeka bystra, choć spokojna. N a  
strom ych  stokach pną się ku górze 
w yniosłe św ierki i jo d ły , um ajone u 
stóp niesfornem i krzew am i „d z ia tw y  
Leśnej'-, jak  je nazyw a M ickiew icz. 
W zdłuż dolinki biegnie razem  z nią 
pośród załom ów  skalnych  skrom na 
dróżka, posłuszna rzecznym  zakrętom , 
gościnnie unosząca n ietyłko  góralski, 
jednokonny w ózek , ale naw et w y b re 
dny i w raż liw y  na zasadzki w iejskich  
dróg a u to m o b J. Podążm y jego ślada
mi p rzeciw  prądow i C zerem oszu  ku 
widniejącem u na południu łańcuchow i 
górskiem u.

Jesteśm y bow iem  nad C zerem o

szem 1 jedzłem y w  stronę, gdzie ukazu
ją się nam  im ponujące zarysy  C zarn o 
h ory. G ęsto spotykane grupki H u c u 
łów  w  b ; iłych  koszulach i w ysz yw a 
nych kożuszkach  z m łotam i w  dło
niach, w itają nas chrześcijańskiem  po
zdrow ieniem . T łu k ą  kam ienie i uk ła
dają je na drodze, napraw iając szkody, 
jakie w yrządziła  zima. B ezrobotn i za
rabiają w  ttn  sposób sw oją rację ku- 
kurudzy.

C o raz  w yżej i w yżej w spina się au
to po krętej serpentynie, by dosięgnąć 
w reszcie przełęczy B ukow iec i zsunąć 
się ze szczytu  po strom ej drodze w  do
linę C zarn ego  C zerem oszu. R zed n ą i 
znikają zielone sady, tak bujnie rozra
stające się w  słonecznej kotlince k o 
sow skiej, w  dolinie rzeczki R y b n ic y ; 
tu ustępują m iejsca florze w yso k o g ó r
skiej. Fale C zerem oszu p łyną w a rtk o  i 
bujnie, chociaż bez tej gorączkow ej 
gwałtów ności, jaka cechuje górskie wo 
3y . W szak m ocny, pew ny jego nurt u- 
nosi tra tw y  pełne drzew a, a naw et go
ścinny jest dla ka jakó w , co niew ielu a- 
m atorom  sportu w ioślarskiego w iad o
mo. "'fó ogóle —  m teresująca rzeka. D la 
H ucułów  stanow i C zerem osz pierw szo 
rzędne źródło  dochodów , dając zaro
bek flisakom  i ryb akom , k tó rz y  łow ią 
w  nim n ietyłko  słynne pstrągi, ale i tę
gą, drapieżną ryb ę głow acicę, w  żadnej 
■nnej rzece w  Polsce niesDOty kaną.

W zdłuż dolinki rozsypały się chaty 
huculskie i d w o rk i dla letn ików . T a  
o lbrzym ia osada, k tóra  niew iadom o

gdzie się zaczyna i gdzie koń czy  —  to 
Żabie, najrozleglejsza wieś w Polsce, li
cząca nie m niej jak  dziesięć tysięcy 
m ieszkańców . W dziękom  jej trudno 
napatrzeć się dosyta. Żal zbiera, k iedy 
się ]ą ogląda w przelocie m knącego au
tom obilu, nie m ogąc w ysiąść i zostać, 
by w  jednym  z tych  p rzytu lon ych  do 
górskiego stoku dom eczków  poszukać 
sobie ch oćby na k ró tk i czas przystani. 
Porzucić m iejskie troski, a te k tóreb y  
aż tu w ia z  z sercem p rzyw ęd ro w ały , 
p ow ierzyć dzw onkom  leśnym  i w o 
dom  C zerem oszu ; słuchać od rana 
w rtT b y  ku kułki i kucia dzięcioła, pod
glądać, jak  rozw ija  się gencjana, jak  
dojrzew a m alina, iak rośnie g iz y b ; a 
od przyziem n ych  ob razów  leśnego 
życia oodnosić czasem tw arz  ku  górze 
i patrzeć w  pow ażne rysy  Popa Iw ana, 
królującego nad Żabiem  w  potężnym  
łańcuchu C zarnohorskim ...

M arzenie pierzcha —  trzeba w ra 
cać. Lecz zanim  pożegnam y się z czara 
mi H ucu lszczyzn y, schodząc w  n iziny, 
odw iedźm y jeszcze kilka u roczych  jej 
zakątków , które dadzą nam poznać in
ne w artości tego górskiego k ra ;ku , za
m ykającego sw ym  osobliw ym  kształ
tem półksiężyca po łudniow y kraniec 
Polski. N ie  m ożna pom inąć K osow a, 
stolicy tej ziem i, słynnej z łagodnego 
k lim atu i p rzepysznych  ow o có w , k tó 
re jeszcze w czasach dawnej R z eczyp o 
spolitej zasilały d w ór k ró le w skI w W ar 
szawie. Pow iat kosow ski m ógiby i dziś 
b yć zasobną spiżarnią ow oców  dla ca
łego Państw a, gd yb y  zbyt i przew óz 
był dostatecznie zorgam zow any. B v  w 
to u w ierzyć, w ystarczy  spojrzeć na roz 
rośnięte wspaniale grusze, jabłonie, śli
w y , czereśnie, które tu otaczają i bo- |

gacą corocznie sw ym  ow ocem  każdą 
ludzką sadybę —  a jeśli chcem y dow ie- 
dzieć się w ięcej, w kraść się w  laski sę
dziw ego dr. A polinarego T arn aw sk ie
go, od lat czterdziestu pielęgnującego 
tu p rzy  sw ym  zakładzie leczniczym  
przebogaty sa J i skosztow ać w spanułej 
jakby  świeżo zerw anej „ren ety  A aa - 
m a“  w  czasie, kiedy na drzew ach n ow y 
ow oc już się zaw iązuje. N ie  dziw ne 
wcale, żc się nasz praojciec dał L w ie 
skusić na takie jabłko... K osów  ma 
wszelkie w arun ki na stw orzenie w  mm 
stacii pom ologicznej i nie należy w ąt
pić, że ją kiedyś uzyska.

Z b oczm y trochę z drogi i zobaczm y 
ciekaw e, stare m iasteczko K u ty  tuż 
p rzy  rum uńskiej gran icy. O rm ianie, 
k tó rym  K u ty  zaw dzięczają swój roz
k w it od X V I I I  w ieku , rozpr uszyli się 
już po bliższej i dalszej okolicy  i nie 
stanow ią dziś w  kosow czyźnie odręb
nej, egzotycznej w ysepki. Interesują 
nas jednak K u ty  z innych pow od ów . 
P rzyro d a  stw orzyła  z nich czarow ny 
kącik , w  całej Polsce m oże najcieplej
szy ; m ożna tu obserw ow ać ruch przy- 
b i.a jących  do brzegu tratw  pełnych 
d rzew a; m ożna podpatrzeć tajem nice 
sw ojskich artystów , m alujących pen- 
dzelkiem  na glin ianych  dzbanach m i
sterne cuda; przez n ow y m ost, w znie
siony rękam i polskich saperów  na C ze
rem oszu m ożna zajrzeć do rum uńskiej 
W yżn icy  —  co jest ponętne zwłaszcza 
w tedy, gdy już dojrzeją na stokach 
w inne grona; m ożna w ) jść  na b lizki 
szczyt O w łdjusza, rozm yślając nad za
gadką, co m ogło przynieść w  te strony 
i uw iecznić to imię.

D użob y jeszcze „m o ż n a". A le  koń 
czy się w ycieczka  i koń czy  feljeton...
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Kto może wyjechać do Argentyny.Państwowy Fundusz 
Drogowy.

W  zw iązku  z wiadom ościam i, jakie 
u kazały  się ostatnio w prasie o now eli
zacji ustaw y o Państw ow ym  Funduszu 
D ro g o w y m , inform ują nas z kó ł m iaro 
d ajn ych , iż pro jekt now eli t< j ustaw y 
w niesiony b yć  może przez M inister
stw o K om unikacji najwcześniej na je
sienną zw yczajną sesję Izb U staw od aw  
czych . Z m ian y w  opłatach , jakie w pro 
w adzi ta now ela, będą m ógł) wejść w  
życie w obec tego najw cześniej w  po
czątkach  roku  przyszłego.

W  okresie bud żetow ym  od 1 kw iet 
nia 19 32  r. do 1 kw ietnia 19 33  r. nie
w ątp liw ie obow iązyw ać będą norm y, 
ustalone na ten czas na zasadzie usta
w y  o P aństw ow ym  Funduszu D ro g o 
w y m  z dnia 3 lutego 19 3 1  r. N o rm y  te 
z uw agi na k ryzys zostały obniżone na 
okres bud żetow y 19 32/33  w  stosunku 
do opłat, jakie o b ow iązyw ały  na okres 
b ud żetow y 19 3 1/ 3 2 . Szczególnie obniż 
ka  objęła o p łaty  rycza łtow e od biletów  
autobusow ych .

W e w łasnym  interesie w szyscy za
interesow ani w inni w płacać na rzecz 
Państw ow ego Funduszu D rogow ego  o- 
p łaty  w  w ysokości obecnie obow iązu
jącej, w  takich  ratach u lgow ych , jakie 
zostały ustalone w  w yd an ych  rozporzą 
dzeniach. N ieregu larne w płacanie na
leżności na rzecz Państw ow ego F u n 
duszu D rogow ego postaw ić m oże płat 
n ik ó w  w  p rzykrem  położeniu, tak że 
w raz  ze w zrostem  należności coraz 
trudniej będzie się im w yw iązać  ż o b o 
w iązk ó w , jakie na nich nałożyła usta
w a o Państw ow ym  Funduszu D ro g o 
w ym .

Wynagrodzenie burmi
strzów za pracę w Ka

sach Oszczędności.
W skutek  licznych  zapytań  w o jew o 

dów , M inisterstw o Sp raw  ¥ e w n .  
w yjaśn iło  sprawę, czy burm istrzom , 
k tó rz y  są n aczeln ikam : M iejskich  Kas 
O szczędności, w olno pobierać oddziel
ne świadczenia za spełniane w  tych  ka
sach funkcje.

M inisterstw o w yjaśn iło, że m r- 
m istrz , o ile jest naczelnikiem  m iej
skich kas oszczędności, m oże pobierać 
za pracę w kasie oddzielne w y n a g ro 
dzenie, albowiem  kasa oszczędności jest 
in stytucją  odrębnej osobow ości p raw 
nej. Zaięcie tego rodzaju należy trak 
tow ać z punktu  w idzenia przepisów , 
dotyczących  zajęć ubocznych.

Nowe władze Związku 
Oficerów Rezerwy.

G d yn ia . (P A T .) W  drugim  dniu o- 
b rad  zjazdu Z w iązku  O ficerów  R e z e r
w y  dokonano w yb o ró w  w ładz naczel
n ych  Z w iązku . D o prezydjum  weszli 
gen. G ó reck i jako prezes, rtm . rez. 
R ysz k iew icz  Jó z e f, w iceprezes, płk. 
rez. R a w icz  Jó z e f w iceprezes, m jr. rez. 
Paluch  w iceprezes, ppor. rez. inż. 
K w iatk o w sk i Fugenjusz b. m inister 
rtm . rez. Mcssing i por. rez. Parniew - 
ski.

Zdaleka i zbliska.
Telegraficzne wiadomości 

ze świata.
C Z E R N IO W C E . H arcerze polscy w  R u .

m unji. W czoraj przyb yła  do C zern iow iec de
legacja h arcerzy polskich w  liczbie 34, uda
jąca się do Sibiu, na m ający się tam odbyć 
z lo t harcerski. H arcerze p rzy jęci byli przez 
konsula  R zp litc j w C zern iow cach , G ra b iń 
skiego, k tó ry  przem ów i! do nich z b a lko ru .

C Z E R N IO W C E . Stosunki handlow e po l
sko-ru m u ńsk ie . D o K iszyn iew a p rzyb yła  
w czo raj polska delegacja h an d low o-przem y- 
6łowa, objeżdżająca obecnie Besarabię w celu 
zapoznania się z m ożliw ościam i besarabskiego 
ry n k u  ow oców . C złon kow ie delegacji weszli 
w  k o n ta k t z besarabskiem i Izbam i dla handlu 
i  przem ysłu i stow arzyszeniam i właścicieli 
sadów.

W arszaw a. (P A T .)  W  zw iązku ze w zra- 
stającem  zainteresow aniem  się spraw am i em i
gracji do A rg en ty n y , Syn d yk at E m igracy .n y  
podaje do w iadom ości, że obecnie następujące 
kategorje em igrantów  m ogą w yjech ać do 
A rg en ty n y :

1)  ro ln icy i robotn icy rolni sam otni, 
m ałżeństwa rolnicze bezdzietne o raz  z dzie
ćmi, jeśli k ażd y  z członków  rodziny może 
oddzielnie pracow ać na roli,

2) ro ln icy żydow scy,
3- posiadacze w ezw ań (affid avitów ), w y 

staw ionych w  A rgentynie przez k rew n ych  lub 
znajom ych,

4) rodziny osadnicze, udający się na ko- 
lonje w  M issiones, posiadające oprócz kosztów  
przejazdu i opłaty za w izy  argentyńskie doi. 
i j o  na zakup ziem i,

5) rod ziny osadnicze, udające się na ko- 
lonje argentyńskie na obszarze prow incji C or- 
doba. R o d z in a  musi się składać przynajm niej 
z z osób zdolnych do sam odzielnei pracy  za
w od ow ej na ro li. O sadnicy, udający się na 
kolonje prow incji C ord ob a, ko rzysta ją  z u lgo
wej w izy  argentyńskiej, k tó ra  w ynosi zł. 
43.70. W ini posiadać około  zł. 3.000, w licza
jąc w  to  k o szty  podróży, zadatku na ziemię, 
początkow e w yżyw ien ie  i t. d., licząc prze
ciętnie rodzinę składającą się z 3 osób. Su
ma ta będzie się w ahała w  zależności od ilości 
członków  rodziny.

K arta  okrętow a 3-ej k lasy do A rgen tyn y 
w ynosi zł. 950 od osoby pow yżej lat 10,

D oroczne walne zgrom adzenie T o 
w arzystw a K u ltu ry  A kad em ickiej od 
było  się dnia 30 czerw ca br. Prezes, 
pro f. dr. K am il Stefko sch arakteryzo
wał kierunki prac T o w arz ystw a  w  ro 
ku ubiegłym , a wiceprezes prof. dr. 
Z ygm u n t C ze rn y  om ów ił szczegółow o 
prace organizacyjne i prace nad projek  
tem now ej ustaw y o szkołach akadem i 
ckich. Skarbn ik  prof. dr. H e n ry k  
G aertn er złożył spraw ozdanie kasow e, 
przyjęte  przez zebranych na w niosek 
K om isji R ew izy jn e j. C zło n ek  Zarząd u  
senator prof. dr. Stanisław  Z akrzew sk i, 
prezes Stałej D elegacji Z jazd ów  P ro fe 
sorów  W yższych  U czelni, stojących  na 
gruncie ideji M arszałka Piłsudskiego, 
przedstaw i! w y n ik  prac na terenie ogól 
na polskim  i skreślił program  prac na 
najbliższą przyszłość, k tó ry  spotkał się 
z jednom yślnem  uznaniem  obecnych.

N astępnie rozw iflęła się długa i o- 
żyw ion a  dyskusja w  której brali udział 
oprócz w ym ien ion ych  także prezydent 
D ro jan ow sk i, pro f. dr. G ro er, doc. dr.

dzieci od 1 roku  do lat 5 płacą ćw ierć k arty  
okrętow ej t. j. z łotych  237 gr. 50, od la t 5 do 
lat 10  płacą pól k a rty  tj. zł. 475. Jed n o  dzie
cko  w  rodzinie do J roku  otrzym uje  b ezp łat
ny przejazd. W iza argentyńska norm alna k o 
sztuje zł. 305.60, ulgow a zaś zł. 43.70.

O soby zam ieszkałe w  A rgen tyn ie  i p ra
gnące sprow adzić do siebie k rew n ych , w inne 
zw rócić  się do Banku Polskiego w  Buenos 
A ires (Banco Polaco P K O , A ven ida Leandro 
N . A lem  484, Buenos A ires —  A rgentina), 
którem u Syn d yk at E m igracy jn y  p o w ierzył 
swoje zastępstwo. B ank  P K O  poza czynnościa
mi zw iązanem i ze spraw am i bankow em i sprze 
daje rów nież k a rty  okrętow e na koncesjo
nowane T -w a  O krętow e w  Polsce, dopom aga 
em igrantom  w w yrobieniu  k art, w ezw ań 
i affidavi<tów dla k rew n ych  i udziela w y cz er
p u jących  in fo rm acyj w  spraw ach paszporto
w ych  i sposobu sprow adzania rodzin do A r 
gen tyn y. P rz y  Banku został u ruchom iony spe
c ja ln y W yd zia ł E m igracy jn y .

W szyscy kandydaci na w yjazd  do A rgen 
ty n y , zam ieszkali w  Polsce, w inni zw racać 
się do C en trali Syn d ykatu  Em igracyjn ego  lub 
oddziałów  i agentur na prow incji, gdzie o- 
trzym ają  źródłow e in form acje o  w arunkach  
w yjazdu  oraz zupełnie bezpłatną pom oc w 
w yrob ien iu  paszportu  zagranicznego i innych 
w ym aganych  dokum entów  podróży. C en trala 
Synd ykatu  E m igracyjnego  mieści się w  W ar
szawie p rzy  ul. N iecałej N r . 7.

M ozolow ski, gen. P opow icz, ku rator 
dr. Św iderski, prof. T o lłoczko . W śród  
licznie zebranych człon ków  ze sfer 
profesorskich  i obyw atelsk ich  b y ł też 
w ojew oda dr. J .  R ożn ieck i.

Po udzieleniu absolutorjum  ustępu
jącem u Z arząd ow i w yb ra li zebrani n o
w y Zarząd .

Przew od niczący prof. dr. K . S tef
ko, I. zastępca przew odniczącego W o j
ciech G ołuchow ski, II. zastępca prze
w odniczącego prof. dr. Z . C ze rn y , se
kretarz prof. dr. St. Legeżyński, skarb 
nik  p ro f. dr. A . T ro w iń sk i. C z ło n k o 
wie W yd zia łu : pro f. dr. C h yliń sk i,
prof. dr. E h rkch , pro f. dr. G ro er, doc. 
dr. M ozolow ski, prof. dr. N iem czyck i, 
K u ra to r dr. Św iderski, p ro f. dr. W ey- 
berg, pro f. dr. Z akrzew sk i, pro f. dr. 
Zalew ski, prof. dr. Żyliń ski. D o K o m i
sji R ew izy jn e j w yb ran o : rektora  dra 
Janow skiego  jako przew odniczącego, 
prof. dra D ąbkow skiego  i pro f. dra 
Kucharskiego.

Co potęguje krzyzys 
w St. Zjedn.?

O statni num er m iesięcznika „G u a - 
ranty T ru s t"  porusza aktualną sprawę 
o lbrzym ich  podatków  i obciążeń spo
łecznych, które rujnują społeczeństw o 
St. Z jednoczonych . M . in. a rtyk u ł 
stw ierdza iż w yd atk i ogólne oraz po
szczególnych Stanów  w 1929  r. w y 
niosły 347 proc. więcej aniżeli w  19 13  
r. W  tym  sam ym  zaś okresie dochód 
n arodow y w zrósł ty lko  o 148 proc, a 
przyrost ludności w yniósł 25.9 proc. 
W yd atk i rządow e zw iększyły  się d w u 
krotn ie w  stosunku do dochodu naro
dow ego oraz trzykrotn ie  w stosunku 
do przyrostu  ludności.

Póloficjalne źródła in form ują, że 
dochód n arodow y w r. ub. w yn iósł 52 
i pół m iliarda do larów , z czego 14  
m iljardów  pochłonęły w yd atk i rządo
we. Jeżeli dane te są praw dziw e, to 
oznaczają one, że w  r. ub. przeszło 
jedna czw arta dochodów  narodow ych  
poszło na pokrycie obciążeń p odatko
w ych  i socjalnych.

„G u a ran ty  T ru s t1', om aw iając sytua 
cję Stanów  Z jednoczonych , zw raca u- 
w agę, że sytuację tę spotykam y niem al 
w szędzie; jest to jedna z zasadniczych 
p rzyczyn  kryzysu . Zdaniem  pisma ty l
ko przez obniżenie podatków  i ciężarów' 
socjalnych m ożna p rzyw ró c ić  d o b ro 
b yt na świecie.

Zwolnienie od obowiąz
ku zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia.

W  m yśl rozporządzenia w ykon aw czego  
m inistra pracy i opieki społecznej do nowej 
ustaw y o zabezpieczeniu na w yp ad ek  bezrobo
cia, obow iązkow i ubezpieczenia nie podlegają 
robotn icy , zatrudnień p rzy  robotach m eljora- 
cyjn ych , trw ających  krócej, niż 8 m iesięcy w 
roku, oraz rob o tn icy , zatrudnieni w  działach, 
czyn nych  krócej mż 6 m iesięcy w  roku  w  na
stępujących przedsiębiorstw ach : cukrow nie,
krochm alnie, syrop iarn ie, gorzelnie, suszarnie, 
fa b ry k i p rzetw orów  ow ocow ych, w y tw órn ie  
napojów  chłodzących, oraz tartak i. W yłącze
nie od obow iązku zabezpieczenia nie do tyczy  
robotn ików  w ym ien ionych  działów , k tó rzy  u- 
przednio zatrudnieni byli w inn ych  działach 
tych  fa b ry k , czyn n ych  dłużej niż 6 m iesięcy 
w  roku. Ponadto  obow iązkow i ubezpieczenia 
nie podlegają robotn icy n iew ykw alifikow ani, 
zatrudnieni p rzy robotach k o le jo w ych , drogo
w ych  w od nych  (budow lanych  i regu lacyj
nych ), k tóre  trw ają  krócej niż 6 m iesięcy w 
roku. Przepis ten nie do tyczy  robotn ików , 
k tó rz y  w okresie 12  m iesięcy przed p rzy ję 
ciem  do tych  robót podlegali obow iązkow i 
zabezpieczenia na w ypad ek bezrobocia, p rz y 
najm niej w  ciągu 13  tygodni.

250-ta rocznica wynale
zienia szampana.

29 czerw ca odbyła się w  R e irrs  u- 
roczystość w  pew ym  sensie m iędzyna
rodow a —  250-tej rocznicy w yn a le
zienia szam pana, napoju par excellen- 
ce m iędzynarodow ego. W  czasie ban
kietu, którem u przew odniczył podse
kretarz  stanu M archandeau, nadeszła 
depesza z N e w  Y o rk u  od am basadora 
Stanów  Z jedn oczon ych  w Paryżm, 
W altera Edge, w k tórej am basador 
składa gratulację i w yraża życzenia 
jaknajszerszego rozpow szechnienia 

szampana, jako najcenniejszego z na
pojów . Depesza am basadora w yw oła ła  
duże w rażenie jako pierwsza o ficjalna 
enuncjacja am erykańska, skierow ana 
jawnie przeciw  prohibicji.

Przed drogim lotem 
Hansnera*

N o w y  Jo rk . (P A T .) H ausner stara 
się usilnie ponow ić sw ój lot jeszcze w  
bieżącym  roku. Potrzebuje on na za
kup sam olotu pom ocy finansow ej w  
sumie okcFo 25.000 dolarów , Połonja 
am erykańska organizuje tow arzystw o , 
mające mu dopom óc. H ausner robi sta 
rania celem spieniężenia w A m eryce 
lub w Polsce opisu swego lotu. Opis 
ten zaw ierałby około  1000 stów.KOCHASZ POLSKIE MORZE — 

P O P I E R A J  FLOTĘ P O L S K Ą !

Odsłonięcie pomnika płk. House’a w Warszawie.

O negdaj, jako  w  15 6 -tą  rocznicę prok lam o w ania niepodległości Stanów  Z jedn oczon ych , 
odbyło  się w  Parku  Paderew skiego odsłonięcie pom nika Ed w arda M . H ouse‘a, dłuta artysty  
rzeźbiarza polskiego Franciszka B lacka, ó fia  rowaniego m iastu przez Ign . Paderew skiego.

Towarzystwo kultury akademickiej
w nowym roku swej działalności.
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K R O N I K A
KALENDARZYK

R z.-kat. Łucji 

G r.-kat. A h rypiny

W schód słońcu g 3 m 20 
Zachód s g 19 m 59 
Długość dnia g  16 m 41

LW OW SKA
CO GRAJĄ W  TEATRACH:
T E A T R  W IE L K I.

Przedstaw ienia zawieszone.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Przedstaw ienia zawieszone.

T E A T R  N O W O Ś C I.
Środa, 6 b. m., o godz. 8 .15  w iecz: 

„ 10 0 %  contra B a n d y ", rew ja teatrzyku  
„M ig n o n ".

CO W YŚW IETLAJĄ W  KINACH:
A P O L L O : „O g n isk o " z Jo h n  Boles.
C H IM E R A : „C z a r  tanga".
K O P E R N IK : „K ap ita n  W h ala m ", J ó 

zefina B aker z całym  zespołem .
LF.W : „K siąż ę  D racu la".

M A R Y S IE Ń K A : „K a p ita n  W halam 1’ , J ó 
zefin a b aL er z całym  zespołem .

O A Z A : „ G d y  północ w y b ije " .
P A Ł A C E : „ N a  dw orze K ró la  A rtu ra " .
P A N : Erich  M aria R em arąu e  „ N a  Z a 

chodzie bez zm ian ", po raz ostatni we L w o 
wie.

P A S A Ż : ,Legjc n w a leczn ych ", „P la jta
firm y  K o h n ” .

P R O M IE Ń : „D am a w  szkarłac ie".
S T Y L O W Y : „T rz e j ze stacji ben zyn o

w e j" .
Ś\5 I T : „ Ż y w y  tru p ".

W ystaw a m in iatur A rtu ra  Szyka sp o tk a
ła się z entuzjastycznem  przyjęciem  k u ltu ra l
nego I.w ow a i zam knięta będzie w  ponie
działek dnia 16  bm . —  W  tych dniach Gen. 
Inspektorat A rm ji Polskiej zakupił p ortret 
M arszałka Piłsudskiego. —  O statni num er 
„ G r a f ik i"  pośw ięcony. icst całkow icie tw ó r
czości A rtu ra  Ssyk a  oraz h istorji ilum inacji 
rękop isów  w  Polsce. —  W ystaw a O krężna 
D zieł Szyka ze L w o w a udaje się do  T ru sk a w - 
ca, D roh obycza , Sanoka, Iw onicza, K ry n icy  
i Zakopan ego. —  Lw ow ian ie m ają o sta tn i} 
sposobność zapoznania się z rew elacyjną 
tw órczością  A rtu ra  Szyka, dotąd tak mało 
w  Polsce znaną.

W ystaw a otw arta  jest codziennie od 10  
rano  d o  8-ej w ieczorem  bez przerw y .

P rom ocja. D ziś o godz. 12 -te j w  
południe w w ielkiej A uli U n iw ersytetu  
J .  K . odbyła się prom ocja na doktora 
filozo fii panny H eleny A n n y  B lu m ów - 
n y . A k tu  prom ocji dokonał prof. U . 
J .  K . dr. Podlacha.

Pogrzeb ś. p. kpt. 
Korytowskiego.

W  dniu w czorajszym  o godz. 3-ej 
popol. odbył się we L w o w ie  pogrzeb 
tragicznie zm arłego w  niedzielę kap ita
na 6-go D yon u  żandarm erji, Jó zefa  
K o ryto w sk iego .

N a  życzenie rodziny zm ieniony 
został p ierw otn y  plan pochow ania 
zm arłego  na cm entarzu janow skim  we 
Iw o w ie  i w  m yśl tego życzenia spocz
ną zw łoki na cm entarzu w  Stanisła
w o w ie .

O  godz. 3.30  przed kościołem  B er
n ard yn ó w  od było  się pożegnanie 
zw łok  przez delegacje oficerskie garn i
zonu lw ow skiego , 6 D yon  żandarm e
rji, delegacje szeregu zam iejscow ych 
D y o n ó w  żandarm erji, kom panję h o
norow ą i orkiestrę, k tóra  odegrała 
m arsz żałobny. Po przem ów ieniu  d-cy 
6-go D yon u  żandarm , m jra N e y a  — 
tru m n a ze zw łokam i śp. kpt. K o r y 
tow skiego  um ieszczona została w  aucie 
ciężarow em , którem  przew ieziona zo
stała do Stanisław ow a.

Katastrofa samochodowa.
W czoraj w ieczorem  p rzyw iezion o  do 

Lwowa 3 of ary  k ata stro fy  autom obilow ej, 
jak a  w y d a rzy ła  się 6 kim . przed G ród kiem  
Jag ie llo ń sk im . K atastro fie  u legli: kasjer Z a 
k ład ów  W odociągow ych  we L w ow ie Stanisław 
Snuw alski (Żuhriskiego 8), jego żona i szofer 
Ja k ó b  W itek. K asjer w yjech ał do D obrostan 
c t  era dokonania w y p ła ty  pensyj. N a  drodze 
jed nak z bocznej ścieżynki najechała na auto 
fu ra  chłopska. Szofer chcąc skręcić w bok, 
w p  . i ł  na słup te legraficzny, w yw racając  auto, 
W yżej w ym ienieni pasażerowie doznali szereg 
lekluch  obrażeń. P'Lrwszej pom ocy udzelili 
rann ym  lekarze z  G ró d k a  Jag ie ll. D r. M ar- 
gulies i D r. H am m erschm ied.

Wcielenie poborowych i ochotników
z cenzusem do szkół podchorążych rez. w 1932 r.

P ob orow i i och otn icy z  cenzusem  zosta
ną w bież. ro k u  wcieleni do  szkół pchor. 
rez. kaw alerji, a rty lerji, łączności, saperów  
i sanitarnej w dniach 12  i 13  s ie .p n ia  b. r „  
a do S zko ły  Pchor. R ez . Pi< ch oty w  Z a m 
brow ie i do  30 d y w izy jn y ch  szkół pchor. 
rez. p iech oty  w  dniach 12  i 13  września o. r.

Czas trw ania służby czynnej w piechocie 
12  m i.sięcy, a w  innych rodzajach broni 
i służb 13  m iesięcy. Ze względu na ogólnie 
skrócon y czasokres służby czynnej dla po b o 
row ych  i och otn ików  z cenzusem  ulgi z t y 
tułu posiadania I i-g o  stopnia P. W . nie będą 
stosowane.

D o  szk ó ł pchor. rez. w  bież. ro k u  będą 
wcieleni w yłączn ie poborow i z  cenzusem , 
posiadający ukończo.ią  szkołę średnią o g ó l
nokształcącą z m aturą lub rów norzędną 
szkołę zaw odow ą.

Poborow i, posiadający 6 do  8 klas szk o 
ły średniej ogólnokształcącej lub  egzam in 
specjalny w  m yśl a rt. 49 u staw y o  pow . 
obow. w ojsk , do  szkół pchor. rez . pow ołani 
nie będą i zostaną wcieleni do p u łk ó w  jak o  
zw yk li poborow i. P rośby takich poborow ych  
o pow ołanie do  szkół pchor. rez. nie będą 
uwzględnione i pozostaną bez odpow iedzi.

Zmiany w rozkładzie tramwajów
miejskich.

Z  dniem  7 bm. w ozy  lin ji „ 1 0  ‘ o- 
trzym ają w o zy  przyczepne i dojeżdżać 
będą z R o g atk i Z am arstynow skiej do 
Szko ły  Tech nicznej, tem sam em  prze
stają kursow ać na Pi. T a rg ó w  W schód 
nich.

W ozy linji ,,2 “  będą rów nież do-

za-je żd iać  do Szko ły  Tech nicznej, 
miast na pętlicę do Parku  K ilińskiego 

W o zy  „ 9 "  kursow ać będą przez ca
ły dzień ty lk o  na odcinku G abryelów - 
ka —  W ały  H etm ańskie.

D o  Placu T a rg ó w  W schodnich do
jeżdżać będą ty lk o  w o zy  linji „ 1 1 “ .

Należności za podróże służbowe.
M inisterstw o Spraw W ew nętrznych  w y 

dało okóln ik , w k tó rym  w yjaśn iło  szereg 
w ątpliw ości, dotyczących  rozporządzenia R a 
dy M in istrów  o należnościach za podróże 
służbowe fu n kcjonarju szy państw ow ych  i k o 
m unalnych.

W  okóln iku  tym  w yjaśnione zostało  m. 
in., że żądanie przez fun kcjonariusza k w o tv  
odpow iadającej cenie biletu klasy, przyznanej 
mu w rozporządzeniu, bez względu na to, 
czy odbył podróż w tej klasie ko lejow ej, czv 
też w innej, —  nic jest uzasadnione. U życie 
niższej klasy koleji, statku , autobusu lub t.

p „  nie daje fu n kcjonarju szow i praw a różn icy  
ceny biletu. G d y  w ięc zostanie stw ierdzone, 
że fu n kcjonarju sz, posiadający np. p raw o  
odbycia na koszt Państw a podróży klasą I-ą , 
jechał klasą niższą, należy zw racać m u koszt 
biletu faktyczn ie  przezeń kupionego.

R y cz a łt  na koszta dojazdu d o  dw orca 
kolejow ego, przystani, stacji autobusow ej lub 
lotn iczej, przyzn aw ać należy ty lk o  w  m ia
stach. Jeżeli fu n kcjonarjusz niem a potrzeby 
udawania się z  d w orca ko le jow ego  do m ia
sta, nie należy przyznaw ać mu tego ryczałtu .

Konkurs modeli latających L. O. P. P.

: -  s*...  .'.A  ̂Uv*. • ^

O d k ilk u  dni odbyw ają się na lotn isku  cyw il nem w W arszaw ie zaw ody m odeli latających  
sam olotów , p rzy  udziale in stru kto ró w  m odelarstw a lotn iczego z całego Państw a. P ie rw 
szą nagrodę zdobył długoletni w yk ład ow ca m odelarstw a w szkołach w arszaw skich, 1 p. 
K azim ierz B laszczyński, k tó ry  o trzym ał rówm ież w spaniały puhar srebrn y, dar ks. Janusza 
R ad ziw iłła . —  N a  zdjęciu  naszem w id zim y p. Błaszczyńskiego 2 jego m odelem  przed

stołem  sędziow skim .

Nafta przyczyną śmierci.
W skutek nieostrożnego obchodzenia się 

z naftą jedenastoletnia córka ślusarza ko le jo 
wego H elena H ulacka (O lechow skiego 39) do
znała tak silnych poparzeń, że odw ieziona do 
szpitala powszeehn.:go w kilka godzin później 
zm arła.

Awantura przy ul. Szaj
nochy.

Ja k  donosi raport p o licy jn y  w czoraj w  
nocy trzech studentów  Politechn iki w y w o ła 
ło  p rz y  ul. Szajnochy w ielką aw anturę, w 
czasie k to r ij  pobity został pow racający do 
dom u z p racy  Franciszek A ndraszka, zam ie
szkały  w Zboiskach . A ndraszka został pob ity 
jakiem ś tępem narzędziem . G d y  na odgłos 
walki zb liży ło  s,ę dw u p osterunkow ych, 
w szyscy trzej studenci rzucili się na poste
run kow ych  i potargali na nich m undury.

Oszust mieszkaniowy.
W  d i iu  w czorajszym  policja aresztow ała 

w e Lw ow ie Józefa  T om kiew icza, k tó ry  in- 
serow ał x  dziennikach, iż ma m ieszkanie do 
wynajęcia. W  rczu ltau e  pobierał zadatek 
a m ieszkania nie dostarczał.

aresztow ano we Lw ow ie ukryw ającego  się P y 
cha, k tórego  pod zarzutem  zabójstw a oddano 
do dyspozycji w ładz sądow ych.

Nie pozwalać całować 
dzieci.

W czoraj zm arła w  szpitalu  dziecięcym  we 
Lw ow ie 4-letnia córeczka pp. P ików . P o w o 
dem  śm ierci dziew czynki byt całus. D ziew czyn 
ka była bardzo ładna, to też sąsiedzi pieścili 
ją i całow ali. Jeden  z takich całusów  był za
tru ty . C h o ry  człow iek  złożył pocałunek na 
w argach dziecka, na k tórych  ukazał się p ó 
źniej w rzód. D ziecko  dostało w ysypk- i po 
k ilku  dniach zm arło.

Pych w więzieniu.
O negdaj donieśliśm y, iż na budowie przy 

u licy  K o łłąta ja  robotn ik  niejaki Pych  przebił 
nożem swego kolegę M elnika. M im o pom ocy 
lekarskiej M clnik zm arł. W  dniu w czorajszym

Pięć zamachów samo* 
bójczych.

W  ostatnich k ilk u  dniach zauw ażyć się 
daje znaczny w zrost ilości sam obójstw . Jakaś 
niesam owita psychoza ogarnęła słabe ch arak
tery . D zień w czorajszy przyniósł now e tra - 
gedje ludzkie: N a Sygniów ce W ielkiej przy
ul. Sobieskiego 169 w zam iarze pozbaw ienia 
się życia, niejaka K azim iera N . w yp iła  całą 
flaszkę jo d yn y , doznając silnego zatrucia . 
D esperatka jest k raw czyn ią  z zaw odu. P rz y 
czyną rozpaczliw ego k ro k u : złe w aru n ki m a- 
terjalne i rozstró j nerw ow y.

W  drugim  w ypad ku  —  jak  donoszą z 
prow incji —  w Suchorow ie, pow. Jarosław , 
targnął się na życic M ieczysław  T arn aw ski, 
liczący lat 35, urzędnik p ryw atn y . T a rn a w 
ski strzelił do siebie z rew olw eru  w  serce.

ponosząc śm ierć na miejscu. Pow odem  despe
rackiego  k ro k u  była  niechęć do  życia  po 
śm ierci żon y , k tó ra  um arła przed czterem a, 
m iesiącam i.

U  g r .-k at. księdza M ichała K luka w  Z a -  
rudoach, pow . L w ó w , zajęty  b y ł w charak 
terze służącego T e o fil K o zak , liczący j t  20. 
K ied y  w czo ra j o  godzinie 12  d om ow nicy w e
szli d o  stodo ły , zauw ażyli ku  swem u przera
żeniu wiszące na sznurze zw ło k i Kozaka, 
k tó ry  pow iesił się, k o rzysta jąc  z chw ilow ej 
n ieuw agi służbodaw ców . Pow odem  strasznego 
k ro k u  b y ł an orm aln y stan psychiczny K o 
zaka.

W czoraj w ieczorem  usiłow ała pozbaw ić 
się życia  18 -letn ia  K azim iera  L . przez zaż y
cie w iększej d aw ki lysolu. D esperatkę Pogo
tow ie, po  udzieleniu pierw szej pom ocy, od
w io zło  do  szpitala.

W  piątym  w yp ad ku  niejaki R om an  Psuj, 
ro ln ik , w  zam iarze sam obójczym  rzucił się 
pod p rzejeżdżający w ó z ciężarow y, doznając 
zgniecenia KJfctki p iersiow ej. Pogotow ie R a 
tunkow e o łw io zlo  go do  szpitala.

KRAJO W A
K R A K Ó W . O bchód 2 5 J ę c ia  śm ierci 

W yspiańskiego. W  dniu 4 b. m . w  sali M a
gistratu  o d b y ło  się pod przew odnictw em  Tu- 
łjana N o w ała  posiedzenie ko m itetu  25-lec ia  
śm ierci Stanisław a W yspiańskiego. W  w yniku  
zebrania u stalono zarys prac kom itetu  ob
chodu i poszczególnych sekcyj oraz całej 
u roczystości. O bchód trw ać będzie 3 dni 
26— 28 listopada. T e a tr  im. S łow ackiego  w  
dniach tych  zam ierza w ystaw ić  „W y z w o le 
n ie " i fragm en ty  z  „Z y g m u n ta  A u gu sta". 
W  zw iązku z  obchodem , p ro jek to w an y  j :st 
ogólnopolski zjazd literatów  w  K rak o w ie . 
W ażną częścią uroczystości będzie w y d a tn y  
u dział m łodzieży w szystkich  szkół k ra k o w 
skich w  szeregu szkolnych  w ieczorów  i 
przedstaw ień. K o m itet do łożv  w szelkich sta
rań, b y obchód k u  czci W yspiańskiego  był 
n ie ty lk o  m anifestacją społeczeństw a k ra k o w 
skiego, ale uroczystością ogółnopaństw ow ą 
i narodow ą.

S T A N IS IA W Ó W . P ożar fa b ry k i. U bieg łe j 
no cy  w y b u ch ł z n iew iadom ych dotychczaa 
p rzyczyn  w ie lk i pożar w  fab ryce  w e łn y  
d rzew nej B raci K ita jew  w T atarow ie, pow . 
N adw órn a.. F a b ry k a  spłonęła doszczętnie. 
Pastw ą ogn ia  p ad ły  rów nież zapasy w e łn y  
drzew nej w  ilości o k o ło  7 w agon ów , oraz 
szopa z drzew em . Szkod a w ynosi ponad 200 
tys. zł. O b jekt b y ł ubezpieczony. W sku tek  
pożaru  u trac iło  pracę 32 rob otn ików .

BORYSŁAW. Samobójstwo »ii rżauU
Z ygm u n t Sunnenthal, sierżant 3 p  p. L e g „  
k tó ry , j ik o  członek o rk iestry , p rzebyw ał 
o statn io  w  T ru sk aw cu , udał się w czoraj rano  
do  a ltan y  d la o rk iestry , położnoej p rz y  g łó w 
nym  deptaku  zd ro jo w y m  i tam  strze lił do 
siebie 2 rew olw eru , raniąc się w  praw ą pierś. 
Po  udzieleniu  pierw szej po m o cy lekarsk iej, 
rannego przew ieziono do  szpitala.

Drogi bite i gruntowe.
W edług ostatnich danych statys

tyczn ych , długość dróg b itych  i gru n 
to w ych  w  Polsce w ynosi ogółem  78 .19 8  
k ilom etrów , z czego na drogi b ite 
przypad a 46.892 km ., na drogi gru n 
tow e 3 1 .3 0 6  km .

D rogi bite państw ow e posiadają d łu 
gość 13 .8 2 1  km ., w ojew ód zkie 1 0 .13 3  
km . i pow iatow e 22.098 km . D ro g i 
gruntow e państw ow e w ynoszą 3 .7 35  
km ., w ojew ód zkie 4 .3 14  km ., oraz po
w iatow e 17 .0 2 1  km .

Przeciętnie na jednego m ieszkańca 
przypada ogółem  24.5 km . dróg.

Strajki w Polsce.
W edług ostatnich danych  G łó w n e

go U rzęd u  Statystycznego, w  IV -ty m  
kw artale r. ub. zanotow ano w  Polsce 
ogółem  93 strajk i, które ob jęły  5 12  za
k ład ów  p racy. L iczba stra jku jących  
w y n o s i  16 .79 2  osoby. Z  ogólnej licz 
by stra jk ów  7 7  w yb u ch ło  na tle zatar
gu o płace. C zęściow o lub  zupełnie w y  
grane zostały 63 strajki.

Z  ogólnej liczby stra jk ów  2 1  w y 
buchło w  przem yśle w lóklennicz) m , 
16  w  ro ln ictw ie, 14  w  przem yśle m e
ta lo w ym , 7 w  spożyw czym , 6 w drzew 
nym , 5 w  przem yśle m ineralnym , 5 w. 
handlu, 4 w  przem yśle odzieżow ym , 
po 3 w  poligraficznym  i w  zakładach 
użyteczności publicznej, po 2 w  prze
m yśle chem icznym  i kom un ikacji 
(poczta, telegraf i telefon), oraz p o  1 
strajku w  górn ictw ie , przem yśle pa
piern iczym , b ud ow lanym , zakładach  
w id ow iskow ych  i szkolnictw ie.

O gółem  w  w yn ik u  stra jk ów  straco 
no 17 1 .8 9 5  dni roboczych .
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Rewolucja na męskich głowach.Raport w 20-tu tomach.
R z ą d  W ilhelm a II zorgan izow ał w  

r. 19 0 1 naukow ą w yp raw ę polarną, na 
k tórej czele stanął p ro f. E ry k  von  
D ryga lsk i. P ro fesor D ryg a lsk i b y ł w  o- 
w ym  czasie w ielką znakom itością w  
dziedzinie naszej w ied zy  o strefach 
podbiegunow ych.

Ja k  na pow ażnego uczonego p rz y 
stało, p ro f. v . D ryga lsk i p rz yg o to w y
w ał się do tej w y p r aw y niesłychanie su 
m iennie i niesłychanie długo, przestu- 
d jow ał w szystko , co ty lko  m ożna b yło  
przestudjow ać w  tej m ateiji, a gdy po 
14 -tu  m iesiącach pobytu  na północy 
w rócił do N iem iec i poproszono go, by 
się podzielił swerni spostrzeżeniam i z 
szerszą publicznością, odpow iedział:

—  O  w szystkiem , czegom  tam  do
św iadczył i com  zaobserw ow ał, złożę 
w krótce  rządow i obszerny raport, gd y 
raport będzie g o to w y  będę m ógł i sztr 
szej publiczności też niecoś o m oich 
przeżyciach  pow iedzieć.

O d ow ej z ap o w ed zi profesora v . 
D rygalsk iego  m ija ły  dziesiątki lat i 
św iat już naw et zapom niał o tern, że 
na początku X X  w ieku  u czon y ten od 
był jakąś podróż w  krainę w iecznych  
lodów .

A le oto  nadchodzi teraz w iad o 
m ość, że dzieje .w ypraw y pro f. D r y 
galskiego ukażą się drukiem . W  skrom  
nej, bardzo skrom nej objętości. O bej
m ow ać będą ty lko ... 20 to m ó w !

C i co się zabiorą do w ertow ania  
ty c h  f o ljan tó w  nie będą się ch yba skar
żyć na brak  szczegółów.

R o d z i się ty lk o  pytan ie : czy w ię k 
szość zebranych przez uczonego nie
m ieckiego obserw acyj nie będzie już 
dzisiaj pozbaw iona praktycznego  zna
czenia. W szak w  m iędzyczasie inni u- 
czeni byli pod biegunem  i też „cosm e- 
co ś" opow iedzieli nam  o sw ych  prze
życiach.

ir.

Podatki od zarobków 
i pensy] w Hollywood.

Z  central to w arz ystw  filir  o w ych  w  N' >- 
wym, Jo rk u  w y sy ła  się co  tydzień  do  H o lly 
w ood j  m iljo n y  dolarów  na wy płatę pensyj 
gw iazdom , ak to rom , reżyserom . Z  rej sum y 
o k o fo  12 % , t. j. 360.000 d o laró w  idzie na 
pensje dla asów  ekranu , k tó rz y  pobierają naj
w yższe gaże.

Po  ibecnem podw yższen iu  sto p y  po d at
k ow ej w  A m eryce , spora część ogrom n ych  
gaż i zaro b k ów  gw iazdorów  firn o w y ch , 
o  k tó rych  nie śni się nawet ich L olegom  eu
ropejskim , p rzyp ad a jednak fiskusow i. W  
świecie film o w ym , gdzie w ielkie dochody - ią  
w parze z rów nie w ielkiem i w yd atkam i, pa
nuje z tego pow od u „porę rozgoryczen ie.

Ja k  w ygląd ają dochody' i podatki od tvch 
d ochodów  w  H ollyw o od ?

P rz y  „n a jn iższ e j" pensji, w ynoszącej 
„za .ed w o “ 50.000 d o laró w  roczn ie , podatek 
w ynosi obecnie 8.400 d o la ró w ; od  pensji
150 .000 d o laró w , k tóre uw ażana jest w  H o l
ly w o o d  za średnią, o ile chodzi o  gw iazdy, 
p o b ieran y jest podatek dochodow y w  sum ie
53.660 d o la ró w ; pensja w  w ysokości 250.000 
d o laró w  pociąga za sobą podatek  w  sum ie
102.660 d o larów , czyli praw ie połow ę zaro b 
k u ; na jw yższa zaś pensja stała w  sum ie
800.000 d o larów  opodatkow ana jest w  w y 
sokości 3 7 2 .16 0  d o laró w .

Jest czego się m artw ić... P rz y  zarobku  
ok o ło  7 m iljo n ów  z łotych  rocznic U d a w a ć  
skarbow i w ięcej, niż trzecią część —  niełatw a 
to spraw a dla ludzi n aw ykłych  d o  życia i k a 
pania się w  luksusie.

Dalszy spadek bezro
bocia o 8000 osób.
W edług danych  pań stw ow ych  u- 

rzędów  pośrednictw a pracy , liczba 
b ezrobotnych , zarejestrow anych  w  
dniu 2 bm . na terenie całej Polski, w y  
nosiła 244.857 osób, co w  porów naniu  
ze stanem z ubiegłego tygodnia stano
w i spadek liczby bezrobotnych  o 8007 
osób.

L iczba  aezrobotnych w  W arsza
w ie w ynosiła  18 .340  osób, W  p o ró w 
naniu z tygod niem  poprzednim  bezro 
bocie w W arszaw ie zm niejszyło się o 
640 osób.

L iczba bezrobotn ych  na Śląsku w y  
kazuje spadek o 847 osób w  ciągu ty 
godnia i w ynosi obecnie 87.643 " ezro- 
botnych.

N ajnow szą i najgłośniejszą sensacją 
A n glji jest p o w rót w ieloletniego w y 
gnańca do laski... k rólew skiej. Po p ięt
nastu latach „n ieobecności’ 1 i banicji 
w raca na g ło w y  m ęskie... słom kow y 
kapelusz.

W yp ad k i ro zw ija ły  się z b łysk aw i
czną szybkością. W  ubiegłą środę p i
sma doniosły, że książę W al|i ukazał 
się poprzedniego dnia w  Shrew esburg 
w  słom kow j m kapeluszu. W  m ro w i
sku dandysów  zakotłow ało  się nie na 
żarty . K to  sfab rykow ał ten pierw szy 
po latach 15 -tu  słom kow y kapelusz? 
D ow iedziano się rych ło , że zarów no 
fab rykan tem , j ik  i projektodaw cą tej 
now ej m od y b y ł n iejaki T om asz O l- 
ney, w łaściciel fa b ry k i kapeluszy m ę
skich w  Luton.

Ju ż  nazajutrz o  godzinie 9 m in. 30 
rano cały zapas kapeluszy słom kow ych  
z m agazynów  pana O lneya został w y 
przedany. W  piątek nadeszły pierwsze

D onoszą z R z y m u : W  słynnym  do 
m u M enandra w  Pom pei, gdzie n iedaw 
no odnaleziono cenny skarb  w  postaci 
przebogatej zastaw y stołow ej srebrnej 
oraz z łotych  k lejn otów , now e w y k o 
paliska przeprow adzone ostatnio pod 
osobistym  kierunkiem  prof. A m adeu
sza M ajuri‘ego dały now e niespodzian
ki. A  m ianow icie, w  pobliżu  bogato u- 
dekorow anej prześlicznem i freskam i 
sali kąpielow ej znaleziono k ilka  szkie
letów , znaczną ilość m onet, oraz k il
kanaście rozm aitych  przed m iotów  w iel 
kiej w artości archeologicznej. Jed en  ze 
szkieletów  o przed ziw n ym  kolorze 
prastarej kości słoniow ej, o doskonale 
zachow anem  uzębieniu, m a na w yso 
kości kolana torbę skórzaną o m ister
nie w yk o n an ych  klam rach. W  torbie 
tej znaleziono około  stu m onet, m ię
dzy którem i dwie złote szczególnie cie 
kaw e, z czasów  W espazjana i N erona. 
72  m onety srebrne, znać mało u żyw a
ne, bo w yglądają ja k b y  świeżo w yp u 
szczone z m ennicy, i reszta bronzow e. 
O b o k  tego szkieletu znaleziono inny, 
praw dopodobnie m łodzieńca 15 — 17 -  
letniego.

O b o k  szkieletów  znajdują się cieka-

Od czasu wojny pijaństwo
K onsum cja  alkoholu, p iw a i w ina 

w zrasta od czasu w o jn y  w  Europie w  
znacznyrm stopniu we w szystkich  k r a 
jach, aczkolw iek  w  krajach  p rod uku
jących  w ino producenci jego narzeka- 
ą w  obecnych  czasach k ryzyso w ych  

na b rak  zbytu .
S tatystyka, k tórą  opracow ali leka-

telegraficzne zam ów ienia z Lon d yn u, 
M anchesteru, Leeds, B irm ingh am , ba, 
nawet z N o w ej Zelandji’. W  sobotę fa- 
b iy k a  szła pełną parą, a ilość zam ów io 
nych słom kow ych  kapeluszy ty lk o  dla 
sklepów  londyńskich  przekroczyła  sto 
tysięcy.

N o w a  m oda pod ch w ycon a została 
przez A n g lik ó w  w  ciągu k ilku  dni.

Praw dopodobnie w  ciągu n ajb liż
szych k ilku  tygod ni eleganccy m ło
dzieńcy całej E u ro p y  przyw d zie ją  
w zorem  księcia W alji, słom kow e kape
lusze. P ow racający  na m ęskie g łow y 
„b an ita " nie jest jednak tym  żółtym  
kapeluszem , ko loru  naturalnej słom y, 
k tó ry  pam iętam y z przed w o jn y . N o 
wa m oda w ytnaga, b y  kapelusz b y l ko 
lo ro w y , a w ięc fab ryk u je  się go z fa r 
bow anej słom y. N ajb ard zie j „w z ię te "  
są k o lory  m ieszane: b iały  z niebieskim , 
biały z b ron zow ym , b iały  z szarym  —  
oto „w yn a laz ek " p. O lneya.

we przed m ioty , jak  np. nożyce o gro d 
nicze do obcinania pędów , siekierki, 
gw ozdzie, m ło tk ;, oraz w azonik  bron- 
zow y w  form ie postaci kobiecej p rze
ślicznie m odelow any. K ob ieta  trzym a 
ręce na piersiach, zasłaniając je w styd li
wie. Prócz tego znaleziono cały szereg 
innych w az b ron zow ych  o m niejszej 
wTartości artystyczn ej, dużą siekierę do 
rąbania drzew a i dw ie skrzynie, zaw ie
rające m ałą w agę, używ aną przez jubi- 
le ió w  do w ażenia cennych m etali, w a 
zonik b ro n io w y  bez ornam entacji, 
b ro iz o w ą  podstaw ę do ow oców , k ilka 
łyżek  z bronzu i dw a garnki b ron zo
we o bardzo ch arakterystyczn ych  
kształtach.

P rof. M ajuri sądzi, że szkielet odna 
leziony należy do jednego z n iew oln i
kó w , k tó ry  zebrał swe oszczędności, 
usiłując ratow ać się ucieczką, ale nie 
zdążył w yjść  z dom u, w ięc postanow ił 
schronić się w  podzierm ach i tam  zgi
nął, uduszony dym em  Przypuszcza on, 
że dalsze w ykopaliska  m ogą zgotow ać 
now e niespodzianki, albow iem  cała ta 
część Pom pei należała do bogatych  ro 
dzin b ankierów  i posiadaczy iem skich 
którzy tu mieli swe dom ostw a

szerzy się coraz bardziej.
rze rosyjscy , dr. H u rw icz  i Z alew skij, 
w ykazu je , 1/ konsum cja sp irytu aljów  
w szelkiego rodzaju  w ynosi na głow ę 
ludności od r. 19 2 3  do 19 26  r .: 2 0 .5 1 
litra  we Francji, 15 .89  litra  w  Italji, 
[5.49 litra w  H iszpanji, 8.97 litra  w  
Szw ajcaiji, 8.25 litra  w  B elgji, 5.83 li
tra w  A u strji, 4,45 litra w  C zech osło

w acji, 3.66 litra  w  N iem czech i w  B uł- 
garji, 2.56 h tra  w  D aiiji, Szw ecji, N o r-  
w egji, I lo la n d ji, 0 .41 litra  w  R o sji (bez 
U k ra in y) i w  K an ad zit.

O grom n y skok, jeżeli chodzi o c y 
fr y  stosunkow e, w ykazu je  w  konsum - 
cji alkoholu  U k ra in a  sow iecka, p oczy
nając od r. 19 2 3 , k ied y to  w p ro w ad zo 
no nanow o m onopol p ań stw ow y. W  
r. 19 2 3  konsum cja alkoholu  w yn osi na 
U kra in ie  652.000 litró w , zaś w  r. 1928 
podskoczyła  już do c y fry  98.4 m ilj. li
tró w , natom iast konsum cja p iw a w zrc 
sła w  tym  sam ym  czasie z 9.6 m lljona 
litró w  do 77.9  m iljona litrów . W  pozo
stałej R o sji w zrosła  konsum cja sp iry 
tualjów  z c y fry  6 4 m ilj. litró w  w  r. 
19 24  do 329.6 m ilj. litrów  w  r. 19 2 7 . 
Jeśli chodzi o U kra in ę , konsum cja spi
ry tu aljó w  w ynosi rocznie 6.55 litra  na 
głow ę, czyli przew yższa pod tym  
w zględem  konsum eję alkoholu  w A u 
strji (5.83), w  A n glji (5-74) ‘ z iim u je  
kolejne mieisce po Belgji.

Stenotypistka zdobywa 
nagrodę polityczną.
D ziennik  paryski „O e u v re “  ogłosił 

swego czasu konkurs na najtrafniejszą 
odpow iedź na tem at w yn ik u  w yb o ró w  
do parlam entu i ob ioru  now ego rządu. 
N agrod a  w ynosiła ponętną sume
100.000 fran k ó w  (około 30.000 z ło
tych). K u  w ielkiem u zdum ieniu ju ry , 
najlepszą odpow iedź nadesłała 2 1 -let
nia stenotypistka, O detta Strauss, k tó 
rej przepow iednia spraw dziła się w  Sc 
prc. Panna O detta pracow ała, jak  ze
znała przed ju ry , pięć dni nad zestawie 
niem obliczeń głosów.

Anglicy i Niemcy.
Paralela psychologiczna.

Paw eł C ohen -Porth eim , którego 
książka „A n g lja  —  w yspa n ieznana" 
uzyskała szerszy rozgłos, poddał w  zna 
nym  berlińskim  tygod niku  „D ie  Lite- 
rarische W e k "  ciekaw ej analizie duszę 
społeczeństw a angielskiego, p o ró w n u 
jąc ją jednocześnie z duszą N iem ców . 
C oh en -Portheim  w yk azu je , że N ie m 
cy są wśród kra jó w  zachodnio-europej
skich krajem  najm niej kon serw atyw  
n ym . K ażd a bow iem  n ow a teorja  nau
kow a, każd y  n o w y prąd w  literaturze 
czy sztuce, każd y n ow y dogm at w  po
lityce doznają zazw yczaj w śród pew 
nych odłam ów  społeczeństw a niem ie
ckiego poprostu entuzjastycznego p rzy  
jęcia. K ażd y  taki prąd przez sam fak t, 
że jest n ow ym , zysku je natychm iast 
zw olen n ików , ci jednakże pozostają 
mu ty lk o  tak długo w iern i, jak  długo 
nie ustąpi on m iejsca prądow i jeszcze 
now szem u, jeszcze bardziej rad ykaln e
mu.

Z go ła  odm iennem  jest tem po roz
w oju  kulturalnego w  A n glji. W  A n glji 
now e poglądy zysku ją sobie z trudem  
zw olenników . N a jp ie rw  są zacięcie 
Zw alczane, a zw yciężają  dopiero po 
d ’ugim , długim  czasie stając się zw o 'n a  
dobrem  pow szechnem . „T ra d y c ja  po
nad w sz y stk o !’1 oto hasło, pod zna
kiem  którego  rodzi się każdy A n g lik  
E w olu cja  ku lturaln a o d b yw a się w  
A  nglji pow oli. K ażd a  bow iem  genera
cja ma sw oją własną ideologię, k tórej 
się trzym a przez całe życie. G d y  now a 
geneiacja  w chodzi do czynnego życia , 
— zw ycięża także i jej ideologja.

N aw et w oina i czasy pow ojenne, 
k tóre w  innych  krajach  spow od ow ały  
kom pletne przew artościow anie w a rto 
ści, w  A n g lji przysp ieszyły icdym c e- 
w olucję pojęć. A n glia  przezyw a tę e- 
w olucję we w szystkich  niem al dziedzi
nach : zarów no Społecznych jak gospo
darczych , jak  i w  dziedzinie m oralno
ści, religji i sztuki. A le  tak  sam o, jak 
kielich chroni k w :at przed burzą, tak 
samo starsza generacja chroni m łodą, 
dopuszczając ją do czynnego życia  do
piero w ted y , gdy ta już osiągnie p o 
ziom  pew nej dojrzałości i w yk aże  zdol
ność do sam odzielnego życia.

Magazyn Polskiego Monopolu Tytoniowego
w Gdyni.

N a  N abrzeżu  Polskiem  w  porcie G d yn i w y b u d o w an y z o s u i n u w y  o lbrzym i m agazyn 
Państw ow ego M onopolu  T yto n io w eg o , w  k tó rym  m agazyn cw an y będzie im p ortow an y 
z  zagran icy ty toń . Pow ierzch n ia  skbadowa m agazynu w ynosi około  10  tys. m . k w . —  

N a  zdjęciu  naszem  w idzim y szereg hal now ego m agazynu.

Nowe bezcenne skarby odnaleziono
w Pompei.

Europa pije coraz więcej.
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Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych
ważny od 22-go maja 1932.

Pociągi pospieszne oznaczone literą P.

Ze Lwowa odchodzą:
D o Krakowa

Katowic
Poznania
Gdyni

Przez

Przemyśl-Rzeszów

0-05, 4-40, 7-40, 12 25P, 14'35a, 16'25b 
17‘OOP, 20-S5P, 23-56P 

12-25P, 17-00P, 23-56P 
17-00P, 23-^oP'
17-00P

Łodzi Kai. 
Warszawy Przeworsk-Rozwadów 21-20

14-25P, 23-30P
W arszaw y Rpwą Ruską-Rejowiec 6'50, 2205
Nakopanego Kraków 17-00P
Krynicy Tarnów 7 '40c, 20 55 PS
Krynicy Sambor-Stróże 23 58c
Kowla Sapieżankę-Włodzimierz 800, 1700
Stojanowa Sapieżankę 8-51, 14-45
Łucka i łCiwerc Sto janów 14-45
Tarnopola
Podwoloczysk
Brodów

Krasne
7-50P, 4-05 17-50, 23 55 
9 05, 23-55 
1610, 21-20, 25*55

Do Lwowa prcychodzą:
Z Krakowa

„ Katowic 
„ Poznania 
„ Gdyni

Przez 

Rzeszo w-Przemyśl

0 20P, 6-00b, 6-30P, 8-41. 10-00a, 14-21P 
16-35, 17-40P, 21-10 

0-20P. 14-21P, 17-40P 
6-30P. 14-21P 
14-21P

, Łodzi Kai. 
„ Warszawy Rozwadów-Przeworsk 7-40

7-U8P, 23 46P
Warszawy Rejowiec-Rawę Ruską 7"05, 2111
Zakopanego
Krynicy

Kraków
Tarnów

14-21P

Krynicy Stróże-Sambor
6-30P§, 21T0c 
7:00c

Kowla Włodzimierz-Sapieżanką l0'44, 23"15
Stojanowa Sapieżankę 7-58, 20-17
Łucka i Kiwerc Stojanów 7-58, 20-17

Równego Krasne-Zdołbunów 16-10, 23 55
Borysławia
Ławocznego
Truskai.-ca

Stry j
0-30, 7-31, 9 OOP, 15 00c, 1815
7 31, 17- 15d, 18-15
0"30c, 7-31. 9 00Pc, 15 00c

Nowego Zagórza 
Sianek Sambor 8 50, 15 15. 23-58 

6"35e, 15-15

Tarnopola
Podwołoczysk
Brodów

Krasne

Równego
Borysławia
Ławocznego
Truskawca

Zdołbunów-Krasne

7-20, 12-05, I6-50P, 21-55 
12'05, 16 50P (Podwołocz.-Tarnopol p Q»ob.) 
5-55, J-45, 14 00 

-5‘ 55,"14-00

Stryj
10-21, 16-00, 19 41P, 22-55 
10 21, 12'07g, 20-47h, 22 55 
10-2ic, 16-OOc, 19 41P, 2 2 55c

N ow ego Zagórza 
Sianek

Sambor 7 00, 20-27 
9-56, 20-27, 22 18e

Stanisław ow a Chodorow
0-47P, 6-32. 7-30P, 10-07, 14 31, 17 25f, 

1815P, 23-28 Stanisławowa Chodorow
Sniatyna 0-47P, 7-30P, 1007, 1431, 18T5P, 23-2S Sniatyna

5-45f, l -nb, 10-35, 11-58P, 16-40, 20-37P 
21-50, 23-08P 

7-28,10-35,11-58P, 16-40,20-37P, 21 -50,23 08P
„ Janowa i Jaworowa 
„ Krasnego 

„  Podhajce i Brzeżan 
. Rawy Ruskiej 
_ Stryja 
„ Żółkwi

a) Kursuje tylko do Przeworska wzgl. z Przeworska
b) „ „ „ Przemyśla . z Przemyśla
f) „ „ „ Chodorowa ,, z Chodorowa

7-07. 19 10
7-50P, 9-05, 14-05, 16-10, 17-50, 21 20. 23 55
8-19, 1**5
6-50, 15-25, 22-05
0-30, 7-31, 9-00P, 1500, 17 15d, 1815 
6-5(', 15-25, 22-05

Janowa 1 Jaworowa 
Krasnego
Podhajec i Brzeżan 
R iwy Ruskiej 
Stryja 
Żółkwi

c) Kursuje do 1. X,
§) „ w okresie wskazanym w ściennym rozkładzie jazdy (Tabl. 338)
d) . 11 VI. do 20. VIII . w dnie przedświąteczne pozatem dnia 14 VIII.

zaś 21. VIII. do 1. IX. codziennie.

6-48, 19-05
5-55, 7 20, 9-45, 12-05, 14-00, 16 50P, 21-55 
8-17, 20 33
7-05, 11-18, 21-11
7-18, 10-21, i2-07g, 16-00, 20-47h, 22 55
6-00, 7-05, IM S, 21-11

g) Kursuje 22. VIII. do 2. IX.
h) „ 12. VI. do 21. VIII. w dnie świąteczne
e) „ 5. VI. do 28. VIII. w dnie świąteczne oraz dnia

1., 2., VII, i 29., 30. i 31. VIII

Z Łwowa-Podzamcza odchodzą do:
Brodów 0 10, 16-25, 21-35 
K-asnego 0’ 10, 8'02P, y-20, 14-20, 16-35, 18 10, 

21-35
Tarnopola 010, L'02P, 9-20, 1810
Podwołoczysk OTO, 920
Podhajec i Brzeżan 8 35, 19"00
Kowla 8-17. 17 16
Łucka i Kiwerc 15 01
Równego i Zdoibunowa 0 10, 16*25
Stojanowa 9'06, 15"01

Do Lwowa Podzamcza przychodzą z : | 7e Lwowa-Łyczakowa odchodzą do:
Podhajec 857, 1922
Winnik P54te, 6T9te, 7'4H e, 857, 1000+, 

12-04f, 14-20t, 15-36+, 17-30+, 19 22,20*401

Brodów 5 36, 9 27, 13 40 
Krasnego 5'36, 6'57, 9'27, II 46, 13"40, 16 36P, 

21 30
Tarnopola 6"57, 11'46, 16 36P, 21 "36 
Podwołoczysk 11'46, 16’3CP 
Podhajec i Brzeżan 7"52, 2014 
Kowla 10-20, 22-55 
Łucka i Kiwerc 7 35, !9"58 
Równego i Zdoibunowa 5"36. 13"40 
Stojanowa 7 35, 19 58

Do Lwowa-Łyrzakowa przychodzą z :
Podhajec 7‘36, 20 00
Winnik 50-50+e. 7T5te, 7-36, 8'37te, 10-53+, 

13-00t, 15-16+, 16 32+, 18-261, 20 00, 21 361

Ze Lwowa-Kleparowa odchodzą do:
Brzuchowic 6-25, 7-01, 10-25, 14-15, 15‘ lSd, 

15-30, lu 40, 18-0la, 1 8  lOa, 19-42, 22'10 
Janowa i Jaworowa 7" 19, 19" 19 
Riiwy Ruskiej 7 '0l, 15"30 22"10 
Ml irszawy 7"01, 22" 10 
Żółkwi 7-01, 15-30, 22 10

Do Lwowa-Kleparowa przychodzą z :
Brznchowic 5 53 6-59,7*30, 11*12, 14'52 16‘04d, 

17-29, 18-38a, 19-17a, 20 45, 2105 
Janowa ; Jaworowa 6"43, 19’00 
Rowy Ruskiej 659, 11" 12, 21'05 
Warszawy 6"59, 21"05 
Żółkwi 5-53, 6-59, 11-12, 21-05

+c) Kursuje w dnie jobocze. — +) Pociągi motorowe.

d) Kursuje do 31. VIII. — a) Kursuje do 28. VIII. tylko w dnie świąteczne.

Ze Lwowa: Pociągi podmiejskie: Do Lwowa:

Odchodzą do:
Rrzuchowic 6 20, 10-20, 14-10, 15 IOcł) 16-35,

17-56a, 18-30a, 19-37 
Gródka Jagiellońskiego 5‘ 19e, 1320g 
Lubienia Wielkiego 1 (r00'_
Mikołajowa' Droh — — —
Zimnej W ed”  5T9e, 10A0g, 13-20g, 15‘25g,

18 05, 19-35s
d) Kursuje do 31. VIII, — a) Kursuje do 28. VIII. v- dnie świąteczne, — e) Kursuje w dnie 
robocze, — g) Kursuje do 1. X. codziennie, od 2. X. tylko w dnie robocze, — *) Kursuje do 1. X.

Przychodzą z:
Brzuchowic 7‘34, 1+56. 16'08d, 17*33, 18 43a, 

l9-22a, 20-51 
Gródka Jagiellon: kiego 7"16e, 15'09g 
Lubienia Wielkiego 1 +30*
Mikołajowa Dron. 6-00e 
Zimnej IR ody 7"16e, ll"05g, 15"09g, 16'00g 

18-50. 20T Og

Ogłoszenia urzędowe,
L I C Y T A C J E .

E. 3 J5 / 3 1/ 1 3 .  Strona zobow iązana Rom an 
Z e firy n  2 im. O chocki. E d y k t licyta cy jn y  
oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. 
N a  wniosek T o w a rz y stw a  K red yto w eg o  Z iem 
skiego we L w o w ie  stro n y  egzekw i-iącej, odbę
dzie się dma 27 Epca 19 32  o godz. 10  p rzed 
południem  w  biurze N r . 67 na zasadzie obec
nie zatw ierd zonych  w a ru n kó w  licytacja  n a 
stępujących  real . Ks_ęga grun tow a: m ajętność 
B .ałobożn ica stara, K alin ow szczyzua. W hl. 26 ). 
M a,ętnosć ca obejm uje grun ta pod budow lane 
obszart 3 ha 91 ar. 34 m., o gro d y, sady i 
s taw  17  ha 7 1  ar. 96 m ., role, droga 346 ha
95 ar. 7 1  m „ lasów  28 ha 73 ar. 36 m. z za
budow aniem , m ieszkalnem i, gospoda rczem i, 
go rzeln ią , inw entarzem  ż y w y m  i m artw ym . 
W artość szacunkow a w raz  z p rzynależ. 
8 3 5 .15 6  zł. 45 gr. N ajn iższa o ferta 556.700 zł.
96 gr. Księga gru n to w a; m ajętność S iem a k -w - 
ce. W hl. 2 6 1. M ajętność ta obejm uje pbud. 
obszaru 20 ar. 86 m., role 3 ha 4 ar. oraz 
lasy 342 ha 52 ar. 32 m. W artość szacunko
w a  w raz  z p rzynależ. 326.458 zł. 53 gr. N a j
niższa o ferta  2 17 .6 39  zł. 02 gr. D o m ajętności 
w h l. 265 należą następujące przynależności: 
tn w en ta-ze ż y w e : 34 kon i, 16  k ró w , 12  cieląt, 
1  buh aj, 10  świń i inw entarze m artw e oszaco
w ane na 4 7 .3 15  zł. Poniżej najniższej o fe r ty  
sprzedaż nie nastąpi. Sąd tu tejszy jako  Sąd 
h ipoteczn y zanotuje wyznaczenie term inu li
cytacy jn ego . 4 r4°

Sąd okręgow y.
C zo rrk ó w , 23 m aja 1932 .

E . 10 17/30/26 . E d yk t licy ta cy jn y . D n ia 
23 sierpnia 19 32  odbędzie siy -w podpisanym  
Sądzie jzrzy ul. R u to w sk ieg o  13  b iuro  N r . 22 
p rzy m u so w a licytacja  m aiętności MJostki obj. 
w h l. 24 1 ks. gr. d la w iększej posi idłości. C e
na szacun kow a 464.671 zl. N ajn iższa o ferta  
309..780 z ł. 67 gr. P raw a do  nieruchom ości, 
k tó re  m ogłyb y uczyn ić  tą licytację  niedopu
szczalną, należy zgłosić najpóźniej na t - r m i- 
n ie licy ta cy jn y m  przed -ozpoczęciem  lic y ta 
cji, w  przeciw nym  razie nie m ożnaby ich 
w ięcej podnieść odnośnie do samej n erucho- 
m ości na szkodę n abyw cy. Pozatem  odsyła

się interesow anych d o  edyktu  licytacy jnego , 
p rzyb itego  na taiblicy sądowej. 4 ^ 9

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł III.
L w ó w , 1 czerw ca 19 32 .

V . E. 3427/31. E d y k t licyta cy jn y . D nia 
10  sierpnia 1932 , godzina 1 1  sprzeda się p o 
łowę w hl. 1455  gm iny Przem yślan y. W ar
tość szacunkow a 9^91 zl., w  tem  w artość 
przynależności 6291 zl. N ajn iższa o ferta 
6527 zł. 33 gr. Praw a, wobec k tó rych  lic y 
tacja bałaby niedopuszczalna, należy zgłosić 
przed licytacją , gdyż wobec n ab yw cy w  d o 
brej w ierze nic m ogłyby być one potem  do
chodzone. 4204

Sąd grodzki.
Przem yślany, 28 m aja 1932 .

E. 4902/31. E d y k t. D nia 9 w rześnia 19 32 , 
godzina 10  odbędzie się licytacja  1/4 części 
w hl. 1 i 325 1/8 części w h l. 10 1  oraz whl. 
51 gm iny Pow erch ów  Ju r k a  M ak ń czu k a 
w łasnych. C ena szacunkow a 4025 zl N a j
niższa o fe rta  2683 zł. 4203

Sąd grodzki, O ddział III.
Kom ai no, dnia 16  czerw ca 1932 .

E. 2996/31. E d y k t licy ta cy jn y . E. 2996/31 
tut. Sądu ogłoszony dn ia  2 lipca 19^2 w 
num erze 148 prostuje się zaszłą w  odpisie 
edyktu  pom yłkę pisarską w  ten spośób, że 
przedm iotem  sprzedaży jest rc jln o ść  whl. 
10 3 , a nie 16 3 . 4202

Sąd grod zki. O ddział I.
K o ło m y ja , dn ia  4 lipca 19 32 .

IV . E . 5696/30. E d y k t licy ta cy in y . D nia 
5 sierpnia 19 32  o godz. jedenastej odbędzie 
się w podpisanym  Sądzie sala N r . 68 lic y ta 
cja  realności lw h. R38 ks. gr. gm . kat. N o w y  
Sącz. W artość szacunkow a 1 najniższa o ferta  
3800' zł. Praw a, k tó reb y stały na przeszko
dzie p o w yższ ij licyta c ji, należy najpóźniej 
na term inie licyta cy jn y n . przed rozpoczęciem  
licytacji w tym  Sądzie zgłosić, w  przeciw nym  
bow iem  razie  praw a te na n iekorzyść wie
rzycie la  w  dobrej w ierze w  odniesieniu do 
tych  realności zrealizow ane b y  b yć  m e m oc 
gły. Zresztą odsyła s i ;  interesow anych doi 
edyktu  licytacy jn ego , um ieszczonego na ta
b licy sądowej. 4201

Sąd grod zki, O ddział IV .
N o w y  Sącz, dnia 10  czerw ca 1932 .

U P A D Ł O S C L
Sa 33/32/62. W  s p ra w ę  ugodow ej M ajera 

K raua i R o za lji K ra u  we L w ow ie —  za
tw ierdza się ugodę zaw artą  m iędzy dłużn i
kam i a ich w ierzycielam i na audjencji u go
dow ej dnia 26 kw ietn ia 19 32 . 4200

Sąd o kręgo w y.
L w ó w , 12  rpaja 19 32 .

Sa 79/32/5. E d y k t ugod ow y. O tw arcie 
postępow ania ugodowego d ę  m ajątku  M arka 
Berstlinga, zegarm istrza we L w ow ie, S yk stu - 
ska 1. K om isarz ugod ow y A leksander C z a y - 
kow ski, sędzia Sądu o k ręgow ego  we L w o 
wie. Z arząd ca ugodow y M ojżesz Jad , zegar
m istrz w e L w ow ie, K ętrzyń sk iego  19 . A u - 
djencja d o  zaw arcia ugody w  w ym ien ionym  
Sądzie biuro N r . 17  dn ia  18  sierpnia 19 32  
o godz. 10 .30  prezdpoludniem . C zasokres do 
zgłoszenia w ierzytelności d o  2 sierpnia 19 32 .

Sąd o k ręgo w y . 4 19 9
L w ó w , dn ia  2 lipca 19 32 .

T . 8 ' } i .  H ersch H erz lich , u rodzony w  
D obrom ilu  w  r. 1899, syn M endla i Z lary , 
uczestnik w o jn y  św iatow ej, zaginął" i od roku 
19 18  me daje o  sobie w iadom ości. S łu ż y ł 
p rz y  6 p. u łanów  b. arm ji a u s tr -w ę g . W jzy- 
wa się, by d o  pół roku od ogłoszenia u d zie
lo n o  o zagin ionym  wiadom ości Sądow i lub 
k u rato ro w i ad w . D r. L . Frim o w i w  P rz e 
m yślu. 3443

Sąd o kręgo w y.
Przem yśl, 2 m aja 19 32 .

T .  18/32 . Fedio  Jak im iec , u rodzon y w  
T ruszo w icach  w  r. 1898, syn A n d rzeja  i N a 
ści, uczestnik w o jn y  polsko-u kraińsk ie j, za
ginął i od ro k u  19 18  nie da-e o  sobie w ia 
dom ości. S lu ż y l p rzy b. arm ji ukraińskiej. 
W zyw a się. b y  do rok u  od  ogłoszenia udzie
lono o  zagin ionym  wiadom ości Sądow i lub 
ku rato ro w i Dr. R astow i, adw . w  Przem yślu .

Sąd o k ręg o w y . 3444

P rzem yd , 2 m aja 19 32 .

T . 1 19 / 3 1 .  M ich ał Podlipski, u rod zon y 
w  Surochow ie dnia ić  w rześnia 1882, syn 
D an iela i H elen y, uczestnik w o jn y  św iato
w ej, zaginął i od rok u  19 16  nie daje o  s< bie 
w iadom ości. S łu ż y ł p rzy  nieznanym  pułku 
b. arm ji au str-w ę g . W zyw a się, b y  d o  pół 
roku od ogłoszenia udzielono o  zagin ionym

w iadom ości Sądow i lub k u rato ro w i adw. Dr. 
C h ro b akow i w  Przem yślu . 3445

Sąd O kręgowy.
Przem yśl, 8 kw ietn ia  19 32 .

T . 6/32. Jan  Penc, u rodzony w  K ro 
ścienku dnia tą  czerw ca 1900, syn Franciszka 
1 E lżb iety , uczestnik w o jn y  jzolsko-bolsze- 
w ick ie j, zaginął od roku 1920 nie daje o  
sobie żadnej .w iadom ości. S lu ż y l p rzy 18 
p. p. W . P. W zyw a się, b y  do pól roku  od 
ogłoszenia udzielono o  zagin ionym  w iadom o
ści Sądowi lub  ku rato ro w i adw . D r. Bethaue- 
row i w Przem yślu . 3446

Sąd o k ręgo w y.
Przem yśl, 6 kw ietn ia  1932 .

T .  13/32 . M ichał D ach, urodzony w  M ’ - 
chalówce dnia 22 sierpnia 1887, syn śp. A n 
drzeja i A p olon ji, uczestnik w o jn y  św iato
w ej, zaginął i od roku  10 18  nie dnie o  sob:e 
żadnej w iadom ości. S łu żył p rzy 90 p. p. b. 
a rm ji au str-w ę g . W zyw a się, b y  od Dół 
rok u  od ogłoszenie udzielono o z a g ir io n y m  
w iadom ości Sądowi lub k u rato ." w i adw. D , . 
D obrzańskiem u w  Przem yślu . 3447

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 8 kw ietn ia  1932 .

T. 16/32. Pinkos Schaffer, u rodzon y w  
Babinie na B ukow inie o k o ło  r. 1885 , syn 
M ozesa M ayera 1 B randli Sch afier, uczestnik 
w o jn y  św iatow ej, zag nąl i od roku  19 15  nie 
daje o sobie w iaa o m o śt- S łu ż y ł p rz y  10  
d yonie tren ów  b. arm ji austr—wąg. W zyw a' 
się, b y  d o  jjó ł roku  od ogłoszi nia udzieloho 
o  zagin ionym  w iadom ości S ą d ó w  lub k u ra
to row i ad w . D r. D rz e w ck ie m u  w Przem yślu.

Sąd okręgow y. 344®
Przem yśl, 6 kw ietn ia  19 32 .

T . 2 1/3 2 . M arcin  M ajger, urodzon y w  
S u łk o w z c z y ź n ie  dnia 14 lutego 1878, svn 
M ichała i M arjanny, uczestn ik  w o jn y  św ia
tow ej, zaginął 1 od roku 19 2 1  nie daje o  so 
bie żadnej w iad om ości. S łu ż y ł p rzy 34 o. 
o b r. k ra j. b. a rm ji a u s tr -w ę g . W zyw a się, 
b y  d o  p ó ł ro k u  od ogłoszenia udz-elono o 
zagin ionym  w iadom ości Sadow i lub k u rato 
row i ad w . D r. Frenkfurte-row i w  Przem yślu .

Sąd  o k ręg o w y . 3449
Przem yśl, 30 kw ietn ia  1932 .
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List ze Stanisławowa.
Zaprzysiężen ie . rek ru tó w . —  W ian k i na p laży 
w C h ryp lin ie . —  Stosunki język ow e w  W o 
jew ód ztw ie  stanistaw ow skii.nl. —  T e a try  

i k ina.

(Korespondencja w łasn a , G azety L w o w s k ie j“ )

U b. tyg . obchodził 48 p. p. S. K . sw o'a 
doroczną uroczystość zaprzysiężenia rek ru 
tów . Po złożeniu przysięgi przez rekrutów  
w szystk ich  trzech w yzn an  p rzem ów ił do no
w ych żo łn ierzy w  prostych  a szczerych sło
wach dow ód ca p u łku  p % pułk. Kaliński. Po 
przem ów ien iu  .pułk. K alińskiego  nastąpiła de
filada, k tó rą  odebrał dca dyw izji gen. Ł u k o - 
ski w  otoczeniu  K orpu su  O ficerskiego i re 
prezen tan tów  w ładz cyw iln ych .

W uroczystości, k tó ra  w ypad ła n iezw y
kle okazale, w z i;h  rów nież udział z  ram ienia 
W ojew ó d ztw a p. m jr. Sk ib ick i, ze Starostw a
—  D r. D em bow ski, kom . P. P. Z akrzew sk i, 
delegaci p u łk ó w  kaw alerji i a rty łe r ji z  pułk. 
L iszką, d yr. Łysakow sk i, oraz liczne grono 
Pań z R o d z in y  W ojskow ej z  p. p u łk . K a liń 
ską na czele.

. . .
W. niedzielę 3 b. m . odbyła się na plaży 

w y h ry p lin ie  uroczystość puszczania w ian 
kó w , połączona z festynem . O rganizacją^ u - 
roczystości zajął się akad em icki „L eg jón  
M łodych “  i K o le jow e Przysposobienie W o j
skow e, k tó re  to  tow . nie szczędziły pracy 
i pien iędzy, b y leb y  ty lk o  w zn o w ić  podniosłą 
uroczystość św iętych żyw io łów  —  w od y i o -  
gńia.

M im o niepew nej pogod y —  zebrały się 
na p laży  tłu m y ludzi —  2 autobusy i pociągi 
kursu jące co godziny —  p rzy w o ziły  c ia jle  
now ą publiczność, k tó ra  ch ciała  brać udział 
w  pięknej u roczystości puszczania w ian ków .

I choć w  godzinach popołudniow ych  
spadł rzęsisty deszcz, zabaw a na rzece nie 
doznała p rzerw y , i tłu m y ludzi p rzy  d źw ię
kach 2 ork iestr, a to  6 pułku  u łan ów  K a 
niow skich i o rk iestry  ko le jo w ej, b aw iły  się 
b eztroskc do  późnych  godzin w ieczorn ych .
—  T o  też zabawa udała się w  zupełności, 
a czysty  naw et dość w ysoki dochód został 
p rzezn aczony na cele M acierzy Polskiej 
w  G dańsku.

. . .
Z  ostatniego b iuletynu G ł. U rz . Stat. 

R z . P. czerpiem y następujące dane tyczące 
się stosunków  języ k ow ych  w  W oj. stanisła- 
w ow skiem . 1 ■ 1 ;

Woje w. stan isław ow skie posiada 2 2 .5 %  
ludności m ów iącej po polsku, a  7 7 .5 %  m ó
w iącej innem i językam i (ukraińskim , ży d o w 
skim , niem ieckim  i t. d.) i jest trzeciem  z 
rzędu, po  W ojew ództw ach  poleskierri i w o - 
łyńskiem  o przew adze język a  innego nad 
polskim .

Stan ten w poszczególnych przedstawia 
się następująco: w  b. pow . bohorodczańskim  
na 68.720 ludności, język a  polskiego jako  o j
czystego u żyw a 3.528 (5 .2% ), w  dolin iańskim  
na 12 4 .0 1 1  ludności —  2 1.4 0 0  ( 17 .3 % ) ,  w
horodeńskin i na 95.733 ludności —  28.950 
(30 .2% ), w  kałuskim  na 103.039  ludności —  
18 .453 ( I 7-9%)> w  k o lo m yjsk im  na 170.649 
ludności —  50.079 (29 .3% ), w  kossow skim  
na 93.782 ludności —  6 .714  (7 .2% ), w na_ 
d w ó rn iań sk im  na 104 .89 1 ludności — 1 5.590 
( 14 .9 % ), w  rohatyńskim  na 128.640 ludności
—  36 .9 17  ((28 .7% ), w  b. skolsk im  pow . na 
59.840 ludności —  5.636 (9.4% ), w  stanisla-

ERNEST FOX.

—  N ie potrzebuję nagrody —  rzekł 
e lektrotechnik . —  Z  chw ilą, k iedy 
pan przypu szcza, że m ogę się na coś 
p rzyd ać, proszę mną rozporządzać. J e 
stem  W alończyk iem  i pan zapewne 
rów nież —  zw róci! się w  narzeczu do 
R an dalla .

—  Poznał pan? T a k , pochodzę z 
L ie g e —  w  tem  sam em  narzeczu od
pow iedział R o b ert.

—  O drazu tak pom yślałem .
W icklett słuchał, nic nie rozum ie

jąc.
—  T o  św ietnie! —  zaw ołał —  w i

dzę, że los mi sprzyja. A  w ięc proszę, 
ażeby pan zechciał m ożliw ie często na 
staw iać aparat na krótk ie  fale, nie z ra 
żając się o w ym  zam ętem . Jeże li p rz y 
ch w yci pan co ciekaw ego... —  Z agryz ł 
w argi i zapytał: —  C z y  pan zna język  
n iem ieck i?

—  N iestety , nie, ale m am  sąsiada, 
um iejącego dobrze po niem iecku i m o
gę go poprosić....

w o w skim  na 1 6 1 . 1 48  ludności —  46 -yti
(28 .8 % ), w stry jsk im  na 83 . 192  ludności — 
19. 178  (2 3 . 1 % ), w  śniatyńskim  78.221  ludn o
ści —  1 7 .342 (2 2 .2 % ), w  tlum ackim   ̂ na
1 1 8 . 10 8  ludności —  45.082  (38 .2 % ), za . w 
żydaczow skim  na 87.014  ludności —  16 .723 
( 1 9 .2 % ). ^

Z  przedstaw ionego obrazu w idać, że 
najw ięcej ludności, m ów iącej po polsku ma 
pow iat tłum acki, najm niej z istniejących — 
pow iat kossow ski, zaś zgodnie z procentem  
ogólnym  W ojew ództw a —■ pow iat śniatyński.

Sezon teatraln y już zakończony. M iej
sco w y teatr im . M oniuszki rozpoczął w aka
cje. Z  końcem  ub. mies. odbyło  się w .  Z . 
T o w ., na k tórem  miata być przeprow adzona 
zm iana statutu . (O pro jekcie nowego statutu 
pisałem  w N r. 140  „G a z e ty ") . —  N iestety  
now y pro jekt nie został narazie ani p rz y k ry , 
an i u chw alon y, zaś dalszy ciąg W . Z ., na 
k tórem  spraw a statutu  zostanie d efin ityw nie  
załatw ion a —  jeszcze się nie odbył.

—  W  kinach pustki. N ie  dziw ota — 
Stanisław ów  m a aż 7 k inoteatrów , a ludzie 
nie m ają za dużo pieniędzy. D uże wzięcie 
uzyskało  kino „S y re n a ", k tóre  w yd atn ie  zn i
ży ło  ceny, a  przytem  w yśw ietla  bardzo cie
k aw e p ro gram y. D.

Pierwsza dostawa 
dla Sowietów.

W  tych  dniach zostało podpisane 
zam ów ienie sow ieckie dla S tow arzysze
nia M echaników  Polskich z A m eryk i 
na dostaw ę dalszej partji obrabiarek. 
W artość zam ów ienia w ynosi oko ło  3 
m iljonów  złotych . W arunki pU tności: 
k red yt o tniom iesięczny. N ależy  za
znaczyć, że zam ów ienie to zostało 
przyjęte  w  walucie polskiej, jako da
jącej zupełnie dostateczną gw arancję. 
Ja k  w iadom o, dotąd w szelkie zobow i \- 
zania sow ieckie za zam ów ione u nas 
to w ary , b y ły  w ystaw iane w  dolarach, 
w zględnie w  funtach  szterlingów .

Biuro rolne powiatu 
lwowskiego.

W  dniu 15  czerw ca br. odbyło  się u k on 
stytuow anie delegatury p ow iatow ej do  spraw  
fin an sow o -ro ln ych , oraz zorganizow anie biu
ra  pow iatow ego. D o d elegatury weszli 
Czesław  E ckh ard t, star. pow ., jako przew od
n iczący; A d am  R o stań ik i, sędzia Sądu grodz
k iego zam iejskiego we L w o w ie , delegow any 
przez Prezesa Sądu O kr. we L w o w ie ; Inż. 
K azim ierz Ż m igrod zki, kom isarz ziem ski; 
D r. K aro l M ahl, delegat U rzędu S k arb o w e-o ; 
D r. W alery T o d t, delegat C en traln ej Kasy 
Spółek ro ln icz ych ; M arkian  K isilew ski, dele
gat K ra j. Sojuzu K red y to w eg o ; Bronisław  
M alik , delegat W yd ziału  now iatow ego; W a
lery  K rzeczunow icz, .prezes O kr. T o w . R o l
n iczego; Eugenjusz Ł ysy , prezes F ilji S ilsko- 
ho H ospod ara ; H ila ry  L ip eck i, prezes R o l
niczego So ju zu ; Je rz y  Jord an  Sto jow sk i, de
legat Z w ,ązk u  Z iem ian ; Ju ljan  Jarosz , dele
gat Z w iązku  osadników.
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Przedruk wzbroniony.

—■ D oskonale... jeżeli jest rów nież 
człow iekiem , którem u m ożna zaufać.

—  O dpow iadam  za niego. T o  m ój 
stary przyjaciel....

—  Jeżeli w ięc usłyszy pan rozm ow ę 
niem iecką, proszę go zaw ezw ać i no
tow ać dokładnie. Poczem  proszę zaw ia 
dom ić pana R andalla  w  hotelu „des 
Bains“ .

—  Pana R an dalla? Zrob ion e, może 
pan na m nie liczyć. N iech  klienci tro 
chę poczekają, a ja zabiorę się odrazu 
do roboty. C zy  pan nie w ie, jak i m o
m ent b yłby w  tym  celu najdogodniej
szy?

—  N iestety  nie. T rzeb a  próbow ać.
K upiec jeszcze raz p rz y rz e k ' i w y 

prow adził ich, pożegnaw szy gorącym  
uściskiem  dłoni.

—  C o  za dzielny człow iek —  rzekł 
A n glik .

—  O ni w szyscy są tutaj tacy. Serce 
na dłoni, p raw d ziw y W alończyk... i 
R o b ert dodał z uśm iechem : —  zdaje

D elegatury w  p ow yższym  składzie n o- 
stan ow ily  w zasadzie podz:al sw ych agend na 
3 sekcje: rejestracyjną, ekonom iczno-rolną
i finansow o-praw ną, odkładając utw orzenie 
tych sekcy j do czasu zebrania m aterjalów . 
N a  K ierow n ik a  „B iu ra  pow iatow ego" pow o
łano D ra Stanisław a T ro jan a , sekretarza ¥ v .  
dzialu  pow iatow ego, zaś jako zastępcę inż. 
Jan a  Szczepańskiego, oraz postanow iono nie
zw łocznie uśw iadom ić opinję publiczną na 
terenie pow iatu  o swem  ukonstytuow aniu  
się, i w ty m  celu w ysiać o kóln ik  do  Z arzą
d ów  gm in, D uchow ieństw a i szkól, zebrać 
w y k azy  zadłużenia i w ezw ać interesow anych 
do wnoszenia podań. B iu ro  pow iatow e mieści 
się p rz y  W yd zia le  pow iat., L w ó w , ul M o
chnackiego 4.

Przedszkola w Polsce.
Ja k  w yn ika z ostatnich danych , o p raco 

w anych  przez G łó w n y  U rząd  S taty styczn y, 
w roku  szkolnym  19 3 1/3 2  istniało na terenie 
calcj Polski 1 .9 13  przedszkoli, w  tem  1.253  
p ryw atn ych , o raz  66o p aństw ow ych  i sam o
rządow ych. Liczba nauczycieli w  przedszko
lach w ynosiła ogółem  2.525 osób, z czego 863 
nauczycieli przypad a na przedszkola pań
stw ow e i sam orządow e, 1.662 zaś ą;a p ry 
watne.

L iczba dzieci w  przedszkolach w ynosiła 
103 .427 , w tem 48.305 ch łopców  i 55 .122  
dziew cząt. W  przedszkolach państw ow ych  
i sam orządow ych uczyło  się ogółem  4 3 .9 13  
dzieci, w przedszkolach pryw atn ych  5 9 .5 11 .

Przeciętnie na 1 nauczyciela przypadało  
w  przedszkolach 4 1 dzieci.

Co usłyszymy przez 
radjo?

(A u d ycje  własne R o zg łośn i Lw o w sk ie j 

oznaczone drukiem  póŁtłustym.)

C zw artek , 7  lipca.
L W Ó W  (38 1). G odz. 9 .45: N abożeństw o 

z C e rk w i W ołoskiej. —  1 1 .5 8 :  R etransm isja
sygnału  czasu z  O bserw atorjum  A stro n o m icz
nego w  W arszaw ie, hejnału z W ieży M arja- 
ckiej w K rakow ie. O dczytanie program u na 
dzień bieżący. —  1 2 .10 :  T ran s, z  W arszaw y. 
C odzien n y Przegląd Prasy Polskiej. —  12 .2 0 . 
K o n cert z p ły t  g ram ofon ow ych . P łyty  z f ir 
m y  K aim  i Syn w e L w o w ie , ul. K o p e in ik a  :
—  12 .4 0 : T ran s, z  W arszaw y. U rz . kum . 
Państw . Instyt. M eteor. —  12 -4 5 : K on cert
z  p ły t gram ofonow ych . —  13 -2 5— 15 .0 0 :
Przerw a. —  15 .0 0 : T ran s, z W arszaw y. K o 
m unikat gospodarczy. —  15 . 1 0 :  M uzyka
z p ły t gram ofonow ych . —  15 .3 0 : L w o w ski
k o m u n ikat L . O . P . P . —  1 y .3 5: M uzyka
z p ły t gram o fo n o w ych  i „S ilv a  R eru m “ . —  
16 .4 5 : W śród k siąż ek" om ów ienie ostatnich 
w yd aw n ictw . —  17 .0 0 : K on cert solistów .
H elena Sturm ów n a (sopran), odśp. arje i pie
śni. U tw o ry  A lbeniza, L)ebussy‘ego, L iszta 
i Paganiniego odegra na fo rtep jan ie  p. G izela  
M ehrów na. Pieśni w  w y k . p. K aro la  Barasa 
(bas). A k o m p . p. Tadeusz Seredyński. —  
18 .00 : T rans, z W iln a : „ Z  życia d jab łów  na 
W ileńszczyźn ie" w ygi. p. A n to n i W asilew ski.
—  18 .20 : T ran s, z  W arszaw y. M uzyka tanecz-

się, że sam sobie praw ię kom plem en- 

ty!
— N ie  w iedziałem , że jesteś W aloń 

czykiem . M ieszkasz w  Brukseli...
T a k  rozm aw iając przyjaciele szli 

pośpiesznym  krokiem  do parku  K a j- 
zera. Jim  rozglądał się od czasu do cza
su. T y m  razem  jednak n ikt ich nie śle
dził.

Doszli do drogi, k tórą  W icklett od
był na m otocyklu . W eszli do lasu i 
szli, nie tracąc jej z oczu. W  pew nym  
m om encie W ick lett zatrzym ał się i 
ch w ycił R an dalla  za ram ię —  b yło  już 
w idać w ysoki m ur.

—  T o  gdzieś tutaj —  szepnął.
Panow ała cisza, słychać b y ło  ty lk o

m uchy brzęczące w  prom ieniu  słonecz
nym .

—  Zaczekaj tu  chw ilę —  rzekł 
W icklett —  muszę znaleźć miejsce, 
gdzie zatrzym ało  się auto.

Bezszelestnie w sunął się między 
krzew y i zniknął. U kazał się po chw ili 
znow u dając R o b erto w i znak' i zap ro
w adził go w  m iejsce, skąd m ogli obser
w ow ać m ur, nie będąc w idziani.

Po łożyli się w  traw ie i czekali, od 
czasu do czasu zam ieniali parę słów. 
D ro ga  b j ła  pusta, raz ty lk o  przejechał 
m otocyk l, a potem  auto. U p łyn ęło  
sporo czasu.

R andall w yciągnął czekoladę, przez

na. —  19.15: R ozm aitości. —  19-30: O d czy
tanie program u na dzień następny. — 19-35:
T ran s, z W arszaw y. P rasow y D ziennik R a 
dkowy. —  19-45: T ran s, z  W arszaw y. K om . 
ro ln iczy  M inisterstw a R o ln ictw a. —  19 -5U
K om u nikat M ałop. T o w . Z ach ęty  do h od ow li 
koni. —  20.00: T rans, z W arszaw y. M u zyk a  
lekka w  w y k . o rk iestry  F ilh arm on ji W arsz. 
pod dyr. Stanisław a N aw ro ta . —  20.45:
T ran s, z W arszaw y. Słuchow isko „Sen nocy 
le tn ie j" podług Szekspira w  onr. Stanisław a 
D u n in -K arw ick iego . —  2 1 .5 5 : T ran s, z W ar
szaw y. D od. do Pras. D zien nika R ad jow ego . 
—  22.00: T rans, z W arszaw y. K o m u n ikaty. —  
22 .0 5 : M uzyka taneczna z teatru  V ariete
„B a e a te la ". O rk . Leopolda Stricksa. —  
22.40: T rans, z W arszaw y. W iadom ości sp or
tow e. —  22.50— 23.30 : D . c. m uzyki tanecz
nej „B a g a te li"  we L w ow ie.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

W arszaw *, 6 lipca.

P O Ż Y C Z K I  P R O C E N T O W E : 5 proc.
poż. kon w ersyjn a 35 ,7 5 ; 4 proc. poż. dola
row a 4 7 ,25— 47,50.

D E W IZ Y : H oland ja 360,50, Lon d yn
31,8 0 , N o w y  Jo r k  8,91,9 , P aryż  35,05, 
P raga 26,37, Szw ajcarja 174 ,25 , W io ch y 
45,45, Berlin  2 1 1 ,7 5 .

C Z E K I :  B ank Polski 70 ,— .

M A G IS T R A T  K R . S T . M . L W O W A .

L W . 6428/32/III.

W e L w ow ie, dnia 4 lipca 1932 .

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
M agistrat k ró l. sto ł. m. L w o w a oglisza 

przetarg o fe rto w y  na w yk o n yw an ie  robót 
konserw acyjn ych  i ad ap tacy jnych , w  realn o- 
ściach gm innych na rok  19 32 /33 . F o rm u la
rze o fertow e nabyć m ożna w  Ekonom acie, 
R atu sz III p „  o godz. m iędzy 1 1  — 13 .

In fo rm a cy j udziela W . III. M agistratu, 
drzw i N r . . 1 5  w godzinach od 1 1  do 13 . 
T erm in  składania o fe rt i d ek laracy j w yznacza 
się na dzień 8 lipca b r . o godzinie 12 , po
czem  bezzw łocznie nastąpi otw arcie o fe rt ."

W . D R O JA N O W S K I , w . r. 
P rezydent m . L w ow a.

______________________________________________________________________________________4 1 9 1 - ?

Prymarjnsz dr. A. Schwarz
w chorobach skórn ., w ener. i kosm etyce 

L w ó w , S ł o w a c k i e g o  4, tel. 16 -6 1, 
leczenie plam , brod aw ek, w łosów , —  dia- 

term a, —  lam pa kw arcow a, 
p o w r ó c i ł .

Pr. X I liIyl XSKT
poleca m eble skrom ne i bo gate  w szelkiego  ro 
dzaju oraz ANTYKI. T o w ar dobry ceny niskie. 
Lw ów , K o łłą ta ja  5 II-gie p od w órze . 
U w aga  n a  Firmą. Pracow nia  sto lam k a

chw ilę jedli w  m ilczeniu, wreszcie A n 
glik  rzek ł:

—  Z adaję sobie pytanie, czy niema 
tu innego w yjścia może z innej strony. 
W ydaje mi się n iepraw dopodobnem , 
ażeby obyw ali się jednem , w ten spo
sób bardzo łatw o m ogliby si< dostać w 
pułapkę bez m ożności ucieczki.

—  T o  też proponuję obejść mur 
naokoło i zorjentow ać się w  sytuacji.

M yśl jest dobra, ty lko  jeden z nas 
musi zostać tutaj na czatach. —  P od
niósł się: —  Ja  pójdę, a ty  zostań, R o 
bercie.

—  D laczego ja ?
—  B o w yznaję otw arcie, że cierpli

wość nie jest m oją głów ną zaletą. Bądź 
uprzejm y i pozw ól mi rozprostow ać 
kości.

—  Ja k  chcesz... T y lk o  ostrożnie...
—  N ie  bój się o mnie.

W sunął się m iędzy drzew a tak ci
cho, ze za chw ilę R andall go nie sły
szał1. Spojrzał na zegarek. D ochodziła 
siódm a. U p ał się zm niejszył. B y ło  jesz
cze zupełnie jasno.

O  w p ół do ósmej m yślał udać się 
na poszukiw anie, kiedy nagle, nim się 
spostrzegł, W ick lett poklepał go po ra
m ieniu, m ów iąc:
_____________________  (C. <Ł a.).
R e  lak to r od pow iedzialn y D r . M arceli Szarota

Tajem nicza dama.
(La dame aux rubans mauves).

Przekład autoryzowany z francuskiego.
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